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Solidarność klasy robotnicze!
z p°moc3 strajkującym robotnikom Francji
Spiesz; związki zawodowe innych krajów
»Impas
proceduralny«
przełamany
Wielka Czwórka uzyskała 
podstawę tło dyskusji

LONDYN. (Oust. wł.), — Ministio 
wie spraw zagranicznych uzyskali w po­
niedziałek podstawę dla tiyskusji i prze 
łamali t. zw. „impas proceduralny".

W odpowiedzi na żądanie min. Mar­
shalla min. Mołotow przedstawił obszer­
ne memorandum na temat gospodarki 
Niemiec i zgodził się, aby memoranda 
brytyjski.; i radzieckie użyte zostały 
równorzędnie za podstawę do dyskusji

Ustępstwo Mołotowa odnosiło się za­
sadniczo do spraw procedury. Moiotow 
nie zgodzit się ze zdaniem, zawartym w 
memorandum ßevina, ale zgodził się na 
przedyskutowanie tego memorandum.

Memorandum Mołotowa raz jeszcze 
powtarza żądanie radzieckie uzyskania 
od Niemiec odszkodowania w sumie 10 
miliardów dolarów

PARYŻ (Obsł. wł.) Sekretariat francuskiej partii komunis­
tycznej przekazał dla narodowego komitetu strajkowego 8 mi­
lionów franków.' Suma ta stanowi wynagrodzenie i>o,łow i rad­
nych z ramienia partii komunistycznej za listopad. Poza tym 
napływają składki na pomoc strajkującym robotnikom od /wiąz 
k„w’ zawodowych z kraju i z zagranicy,

Żony robotników belgijskich posta­
nowiły przyjść z pomocą strajkującym 
roDotnikom paryskim i zgodąjły się 
wziąć pod opiekę 300 dzieci. Dzieci te 
zostały przewiezione do Belgii specjal­
nym transportem samochodowym, zor­

ganizowanym przez związek kobiet i po­
zostaną przez cały okres strajku na u- 
trzymaniu robotników belgijskich.

W poniedziałek zostały wznowione 
rokowania mięazy ministrem pracy Me­
yerem i przedstawicielami Generalnej

Konfederacji Pracy Rokowania hie da­
ły dotąd żadnych rezultatów.

W Paryżu opublikowano budżet sto­
licy na rok 1943. Przewidziane wydatki 
wynoszą prawie 24 miliardy franków, 
deficyt wynieSe około^2,5 miliarda, Dla 
pokrycia deficytu przewidziane są nowe 
podatki oraz oszczędności administrate j 
ne i personalne. Na specjalne podkieś- 
lenio zasługuje fakt, że przed wojną pre 
faktura policy miała 15 urzędników kon 
traktowych, obecnie zaś ma ich 5309.

Huta ZSRR do rządu fraiiskiep
odpowiedzią na antyradziecką kampanię prowokacji i oszczerstw

LONDYN. (Obsł. wł.). — Związek Radziecki postanowił zawiesić rozmowy 
handlowe z Francją i równocześnie wezwał misję repatriacyjną w Moskwie do 
opuszczenia granic Związku Radzieckiego oraz odwołał radziecką misję repatria­
cyjną z Francji.

Nota, wręczona we wtoek francuskie 
mu charge d'affaires w Moskwie, stwier­
dza, że Związek Radziecki podjął to 
kroki ze wziglęau na stałe wrogie nasta­
wienie rządu francuskiego wobec Związ­
ku Radzieckiego.

Nota oskarża Francją o jednostronne 
przekroczenie trancusko - radzieckiego 
układu rekatriacyjnego z roku 1945. 
Oskorżenie Francji, że członkowie ra­

dzieckiej misji repatriacyjnej brali u- 
dział agitacji strajkowej, określono jest 
w nocie jako bezczelne oszczerstwo, 
pozbawione wszelkich podstaw, kłam­
stwo, spreparowane przez rząd francuski 
dla usprawiedliwienia dkcd zamknięcm 
radzieckiego obozu repatriacyjnego pod 
Paryżem i wysiedlenia z Francji szeregu 
Rosjan, jako niepożądanych cudzoziem­
ców.

Na warszawskie] ulicy i w sali sącktwej
(Od specjalnego wysłannika

Dworca Głównego na

.Dziennika Bałtyckiego“)
Już w drodze z

ulicę Suchą, gdzie mieści się warszawski 
Rejonowy Sad Wojskowy zdajemy sebic 
sprawę z olbrzymiego pustępu w odbudo­
wie Warszawy. Tam gdzie niedawno jesz­
cze wypalone mury świeciły pustymi oczo 
dolami okien, stoją świeżo otynkowane i 
oszklone blok Co chwila mijamy ruszto­
wania wzniesione wokół odbudowywanych 
gmachów. W ciągu ostatnich kilku miesię­
cy- vr Warszawie wzmógł się bardzo ruch 
uliczny Trzeba stoczyć nielada walkę, by 
rano dostać się do tramwaju. Przybyło też 
sporo nowych Unii tramwajowych, autobuso­
wych i trolleytrusowych, więc przybyszowi 
trudno połapać się w skomplikowanym 
szyfrze liter i numerów, oznaczających kie­
runek jazdy.

Gdy wreszcie dowiedzieliśmy się od u- 
przejmych, jak zawsze, warszawiaków, że 
„dziewiątka“ zmieniła trasę i idzie już nie

na Plac Zbawiciela, lecz na Plac -Trzech 
Krzyży a na ul. Suchą trzeba iechać 
„dziesiątką“, zatrzymujemy się, na wska­
zanym przystanku i w oczekiwaniu m tram 
waj czytamy plakaty, ,Oąóki ipoliki Zjazd 
Związku Wałki Młodych“ „Odczyt fra 
cuskiego poety Panka F.loutrdV, „Nowy 
leatr pod dyrekcją Julii.narTirw ima“... I na­
gle dziennikarza, delegowanego na» proces 
szpiegowski podzicni a, ogarnia rozgoryczę 
nie i złość. Tyle jeit w Warszawie do obej 
rżenia, tyle pasjonujących tematów, a tu 
trzeba iść na ponurą i przewlekłą rozpra­
wę sądową. Czy nie leplei zobaczyć i ot 
sać, jak rosną w Warszawie nowe szkoły, 
fabryki i gmachy mieszkalne, czy nic le­
piej pójść do teatru lub na odczyt, za- 

.miasj: przysłuchiwać się zeznaniom Kwie­
cińskiego, -Warszewskiego i Marvnowskiej? 
A jednak zdajemy tobie sprawę, że gdyby 
nie żmudna walka władz bezpieczeństwa z

Związek Radzieski cofnął ińwnież w»i- 
zy^członkom francuskiej misji handlo­
wej, która miała przybyć do Moskwy, 
aby podjąć pertrak'acjtf o zakup zboża,

wszelką dywersją, gd\ b; nie te długie i 
męczące dla słuchaczy procesy, nie mogli­
byśmy w Polsce budować fabryk,, szkół a 
ni teatrów, nic moglibyśmy spokojnie i z 
dnia na dzień tworzyć’ lepszej, radośniejszej 
przyszłości. I dk.tego naszym obowiązkiem 
jest pisać nie tylko o rzeczach radosnych i 
krzepiących, o pracy, odbudowie 1 postę 
pie, ale także o tym, jak naszemu odra­
dzającemu się państr u rzucaia kłody pod , 
nogi jego wrogowie, I jeżeli cala prasa poi 
ska tak wiele miejsca poświęca warszaw­
skiemu procesowii, to właśnie dlatego, że 
v/ iego świetle uwydatnia się laskrawo ha­
niebna i zdradziecka rola reakcyjnego pod­
ziemia.

^tsriret «Hituzfasty
Bardzo mnie ucieszyła wiadomość, że 

wrocławski zjazd Związku Zawodowego 
literatów Polskich zalecił członkom 
Związku spędzanie przynajmniej kilku ty­
godni w roku na Ziemlich Odzyskanych. 
Na sumiennym przestrzęgan : togo zale­
cenia skorzystają zarówno Ziemie Odzy­
skane, jak i sami literaci. Literatura o 
Ziemiach. Odzyskanych wykroczy wresz­
cie poza zamknięty krąg sloganów. Li­
teraci dorwą się do żywego miesa rze­
czywistości, a wyobraźnia literacka ode 
gra rolę pożądanej płuczki, w której twar 
dy kruszec prawdziwej tres'ei dzisiejsze­
go czasu oddzieli się cd pokrywającego 
go mułu codzienności. Jeżeli zaś która 
z ekip literackich zawędruje aż do wsi 
Bażenowo, pow. t talborskiego — wów­
czas niewątpliwie literatura polska wzbo 
gaci się o jeden raaly portrecik — o wi­
zerunek entuzjasty Edwarda Pozorskie- 
go.

Edward Pozorski, młody człowiek o 
moenvm chłopskim karku, »nuejących się 
oczach i sękatych dłoniach jest kierow­
nikiem szkoły wiejskiej we wspomnij - 
nym Bażenowie. Wbrew wnioskom, jakie 
mogliby wyciągnąć niektórzy z trochę 
pompatycznego wstępu do niniejszego fe- 
betonu — Edward Pozorski w niczym 
nie odpowiada wizerunkowi człowieka 
doskonałego. Nawet jako kierownikowi 
szkoły wiejskiej można zarzucie' mu nie­
jedno. Bo inkiż to kierownik szkoły, co 
chodzi w i !'r~n'u tak HMfycj od wapna

czerwonym od oeg'v - jak sziandar 
odbudowującej, się Pilski? I jakiż to kie­

rownik szkoły, co nie tylko sam hebluje 
ramy okienne — jak stolarz, nic tylko ki 
(uje szyby — jak szklarz, ale nawet piec 
szkolny sam lepi z pocbtłukiwanych ka­
fli?

Ale Edward. Pczcrski jest entuzjastą. 
Entuzjastą i organ,zatorem. I tylko tym 
cechom kierownika szkoły wiejskiej w 
Bażenowie — dziecę bażenowskie zaw­
dzięczają fakt, że mogą dziś się uczyć 
we wiamym gmachu, w cieple i w spe 
koju. Bo R ada Gminna — trzeba to 
stwierdzić z najwyższym ubolewaniem — 
do sprawy remontu gmachu szkolnego u- 
'■tosunkcwair. się z karygodną obojętno­
ścią. Szkołę -»żenowrką doprowadził do 
porządku własnymi rękrrti jeden czło­
wiek — Edward Pczorski.

Edward Poznrsk zae’ovcvony jest z 
siebie i ze swojej pr?,cy. Nic ’ myśli o 
tym, że po jej całkowitym zakończeniu, 
mogą go przenieść do innej szkoły, gdzie 
znowu wszystko trzeba będzie dźwigać 
z ruin i budować od podstaw. Cóż, taki 
jest los i taka nagroda entuzjastów i or­
ganizatorów. Bo któż ostatecznie ma za­
palać f?o dzieła i dzieło organizować, je­
śli nie entuzjaści i organizatorzy?

Na razie Edwątcł Pozorski pracuje je­
szcze w Bażenowie, więc dobrze hedzic 
leżeli pisarze z centralnych zjem Polski 
przyjrzą się temu człowiekowi > napisze 
w swoii h książkach, ze takich ludzi jak 
Tlward Pozorski jest we v/szystkicb dzi 
drmach Ziem Ofrysł-royteb wiciu
bardzo v.O-lir

Najbardziej charakterystyczną cechą 
procesu .Komitetu Porozumiewawczego 
Organizacji Polski Podziemnej" jest to że 
w działalności oskarżonych nJ pierwszy 
plan wybija się nie akcja polityczna czy 
zbrojna, ale szpiegowska. 1 o ile dotych­
czasowy przebieg rozprawy ujawnił już wy­
raźnie ścisłe powiązanie podziemia z obc, 
mi -wywiadami, o tyle ciągłym przedmiotem 
dyskusji» w kuluarach sądowych jest pro­
blem, co było w "działalności oskarżonych 
przyczyną a co skutkiem: czy stali się om 
szpiegami przez swą przynależność do pod­
ziemia, czy też odwrot wie — przystąpili do 
ruchu „ntypaństwowego, by lepiej wykony­
wać swój zawód szpiegowski. W jednei z 
takich dyskusji, prowadzonej w czasie przer 
wy w rozprawie, ktoś dowodził, że niena­
wiść WiN-u, WRN-u czy Stronnictwa N t 
rodowego do dzisiejszej Polslci bvla tak sil 
na, że członkowie tvdi organizacji używali 
wszelkich możliwych środków do walki z 
państwem. Nic więc dziwnego, że nie za­
wahali się oni i przed szpiegostwem. Prze­
bieg procesu, a zczególmi-e zeznania Mar- 
sze-wstóego i Marynowsikiej, nasuwają jed­
nak przypuszczenie, że oskarżeni ci byli w 
pierwszym rzędzie szpiegami, a przynależ­
ność do podziemiia po prostu ułatwiała im 
wykonywanie1 ich szpiegowskiego zawo­
du. Wiele daje do myślenia przedwojenna 
kariera dynlomr.tvczna Marszewskiego, jego 
ai,igle wyjazdy za granicę, przyjaźń z b. 
antbasadori-iii Cavtadishem i specyficzna 
rola w podziemnym Stronnictwie Narodo­
wym, Marszew.sk.i szczególnie roskliwic 
rozbudowywał bowiem, wydział wywiadu 
tej organizacn, która z czasc-m sta a się gló 
n-nym • ośrodkiem szpiegowskim nj terenie 
Polski. Wydaje się te^ dziwne skid 56-lef- 
nia siwowłosa p. Marynowska, u-zędnicz- 
ka ambas'dy b-yn-iskiej v? Warsziwie, za­
rzyna m~V: s*": rwać poważni r»!ę w ru­
chu port"' i Czy to tylko pr ypadek?

(Ciąg dalszy na 6tr, 2-giij)

Król Leopold btlgijski 
»SQtßw fest 
powrócić na tron*

BRUKSELA (PMr). Złożone w Szwaj­
carii przez znajtkrjacego się t?m na wygna­
niu Króla belgijskiego Leopolda oświadcze­
nie, żc gotów jest powrócić na tren, spo­
wodowało nadzwyczajne posiedzenie gabi­
netu belgijskiego. Rzfjd opublikował nartęp 
nie komunikat, stwierdzający, że powzięto 
decyzje określające stanowisko władz wo­
bec oświadczenia króla.

W koła di politycznych uważa się, żp 
rząd przesunął termin ogłoszeń a specjal­
nego komunikatu w którym miano mine 
btano\vis*ko wobec zachowania sic Leopolda 
w przyszłości.

Traktat przyjaźni miedzy 
Węgrami a Jugosławią

BUDAPESZT (PAP). W poniedziałek 
podpisano w Budapeszcie pakt przyjaźni i
wzaiemrtei pomocy 
goslaw-ią. Podpisy 
premierzy Dinnyes

między Więgrami a Ja­
na dokumencie złożyli 
i Tito

S Rozum i przyjaźń^
Wiemy już 7 własnego bolesne­

go rtoświatlczenia, jakie koleje prze­
chodziła sprawa udzielenia Polsce jo 
moc*» potinrrowskiej. Najpierw Mię- 
dzyn.irodov/y Kcmitet Ekspertów o- 
krcśli! nasze najpilniejsze potrzeby 
żywnościowg na 168 milionów dola­
rów, polem c-buiżono tę sumę na za­
sadzie uchwały Kongresu Sianów Zje 
dnoczonych do 68 milionuw dolarów, 
aby wreszcie,j opierając się r.a „op- 
tymislycznym” raporcie płk. Harri- 
mano, decyzją Departamentu Stanu 
cofnąć ją całkowicie.

Od kilku miesięcy wałkuje się 
sprawa pomccV dla państw zachod­
nich, Francji, Włocn I Austrii. Nie­
wątpliwie troje te potrzebują do-.la w 
żywności, której nic są w możności, 
wobec wyczerpania zasobów finanso­
wych, nabyć za własne dewizy, na 
rynkach zagranicznych. W ciągu tych 
kilku miesięcy przechodziły one już 
kilkakrotnie od zwątpienia do na­
dziei. Albowiem okazywało się, że 
pomoc ta zależy w dużym stopniu od 
skomplikowanej gry politycznej, od 
ścierania się nieraz diametralnie 
sprzecznych poglądów» amerykańskich 
polityków», którzy wyraźnie pragną, 
aby swoisty humanitaryzm dał im 
w przyszłości całkiem realne zyski w 
postaci konkretnych wpływów gos­
podarczych i politycznych. Gra ta to­
czy się zarówno w» Senacie, jak i w 
Kongresie. Przoj .wem jej jest cho­
ciażby propozycja urwania, z wymie­
nionej kwoty pokaźnej sumy 100 mi­
lionów i ofiarowania jej Chinom, dia 
ratowania zagrożonych postępami 
wojsk demokratycznych wpływów a- 
morykańskich.

Przy tej okazji warto wspomnieć 
o sposobie załatwiania tego rodzaju 
spraw przez Związek Radziecki, któ­
rego wojna bynajmniej nie oszczę­
dzała, który poniósł niezwykle cięż­
kie ofiary Sprawa pomocy zbożowej 
»dla Polski została załatwioną dosłow­
nie w cięgu kilku dni. Z ogólnej licz­
by 300.000 loi\ które 7wiązek w ra­
mach zawartej umowy zohowlazał się 
nam dostarczyć, blisko 250 000 jest 
już w Polsce.

Termin dostawy», przewidziany na 
dzień 31 grudnia br. jest dotrzymany 
z nawiązką.

Obecnie możemy zanotować inny 
przykład. Na prośhę premiera Gott- 
walda o pomoc żywnościow ą dla Cze 
chosłowacji, rząd radziecki odpowie­
dział telegraiicznie, podwyższając 
przewidziane dostawy żywnościowe 
do 600.000 ton, w tym 400.000 ton 
zbóż chlebowych i 20.0C0 ton 
pasz niezbędnych d!i ratow»aniu sta­
nu pogłowia -»zwierzęcego. Wszystko 
na dogodnych, nie rujnujących gos­
podarstwa narodowego Czechosłowa­
cji, warunkach płatniczyrb.

Być może, że zechce ktoś moty­
wować ową trudność, decyzji amery­
kańskich swoistymi cechami ustroju 
partami ntarnego Stanów Zjednoczo­
nych Jednak sądzić należy, że toni, 
gdzie chodzi o ratoevanie narodów 
od głodu, narodów, które doznały 
klęski wojny przez kraj, którego 
dochód społeczny (obliczony w zło­
tych przedwojennych) wzrósł z 357.8 
miliardów w r. i!)38 do 614,5 w roku 
1946, podczas gdy m tymże samym 
czasie, np., w Polsce obniżył się z 
14 do 6,2 miliarda, można by się je­
dnak zdobywać na większą szybkość 
decyzji, stosować inne, niezależne od 
politycznych fluktuacji, kryteria. 
Przekonałoby 4to wielu, że hasła soli­
darności międzynarodowej* nie są je­
dynie odświętnymi frazesami.

12.300 pac?3k amerykaäsk&h 
aAresow&itdi % Polski

Siatek amerykański „Mormac Pine", 
który dnia 6 bm. zawinął do portu gdyń­
skiego, uległ po drodze wypadkowi, na­
stąpił wybuch znajdującej się w jednym 
z luków magnezji j pożar przerzucił się 
na leżące w tym samym luku worki z 
paczkami. Cały ładunek, mieszczący się 
w objętym ogniem luku, uległ zniszcze­
niu.

»Natychmiast po przybyciu1 do Gdyni 
kapitan staiku zameldował o wypadku, 
który — nota bene — opóźnił przyby­
cie statku o cały tydzień. Przybyła do 
porta gdyńskiego komisja Dyrekcji 
Poczt z Gdańska stwierdziła, że z 27.155 
worów/ z poczta .znajdujących się na 
datku, 23.192 doszło bez uszkodzenia. 
Wory le leżały w innych lukach. 752 wo 
ry zostały całkowicie spalone. 2.926 wo­
rów jlcgło zniszczeniu w 80 proc., 100 
worów — w 60 proc., wreszcie 185 wo­
rów — w 40 proc. Z uszkodzonych wo­
rów tylko te ostatnie będą mogły być do 
ręczone adresatom, o ile woda i ogień 
nie zatarły adresów. Zresztą wszystkie 
uszkodzone paczki są zupełnie zmoczone 
wodą, użytą do gaszenia.

Według obliczeń Dy fikcji Poczt, ilość 
zniszczonych paczek sięga 12.000. Uszko­
dzony ładunek będzie przejęty komisyj 
nie. Wszystkie paczki, których odbior­
ców/ nie uda się ustalić, zostaną otworzo 
ne. Trzeczy nadające się jeszcze do uzyt 
ku bądą oddane prawdopodobnie na ce­

le społeczne — do Domów Dziecka lub 
innych z»akiadów cherstytywnych.

Dyrekcja Poczt w Gdańsku będzie 
miała z uszkodzonymi paczkami dużo 
kłopotu. Adresaci z ot łkaniem zgodzą się 
na przyjęcie paczek w tal: opłakanym
stanie. Z drugiej strony będzie trudno u- 
stalić istotną wagę paczek, od której u- 
zależnia się wysokość opłaty celnej 
Pac7.ki są bowiem mokre.

Dwanaście tysięcy rodzin polskich, o- 
ezekujących niecierpliwie na gwiazdko­
we prezenty od swych krewny»ch z Ame­
ryki, paczek nie otrzyma. I nawet nie 
można będzie ustalić, czy niedorączona 
paczka znajdowała się właśnie na do­
tkniętym pożarem „Mormac Pine", po­
nieważ statek ten wiózł tylko paczki 
zwykłe po których na amerykańskiej 
poczcie nie zostaje śladu, lak jak u nas 
po zwykłym liście. Polski adresat nie 
będzie więc miał nawet podstawy do u- 
biegania się o odszkodowanie. (i)

Ofiary burzy morskiej
LIZBONA (Obsł. wł.) 72 rybaków »zgi­

nęło S>- czas;e wjflkiej burzy, która szalała 
iv pobliżu wybrzeży Portugalii.

Na okręcie rybackim „Lfoii Manuel II" 
zginęło 35 ludzi, 37 zaś na innych starkach 
w zatoce Fromulos.
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ł/Naszym skarbem fest młodzież
pełna żarliwe] miłości Ojczyzny

"zemówienie marszałka Żymierskiego

U

WÄRSZAWA (PAP) Są narody na 
świecie, szczycące się bogactwami ma­
terialnymi, rozległymi koloniami. My 
nie posiadamy' takich skarbów, ale po­
siadamy inny' skarb na nasEej ziemi 
który' przewyższa skarby' zaoceaniczne', 
posiadamy młodzież o wysokim palrio 
tyzmie i żarliwej miłości ojczyzny, go 
tową na wszelkie ofiary dia ’ej dobra, 
— tak brzmi podstawowa teza mowy 
Marszalka Polski, Żymierskiego na ot­
warciu Pierwszego Zjazdu ZWM. Naj­
większym skarbem nic jest ztoto, Jccz 
człowiek, naród, iego siła twórcza — i 
jego młodzież przede wszystkim. Zwra­
cając się wprost do ZWM-owców Mar­
szałek stwierdza, że ich organizacja dala 
wielki zastęp ludzi, którzy posiedli sztu- [ 
kę nie tylko umierania po polsku, ale 
l życia po polsku: sztukę zwyciężania I
po polsku i sztukę budowania pajaców j 
z gruzów po polsku- To me każdy na I 
świecie potrafi. — „Przynieśliście ze so- | 
bę na ten Kongres młodej, sprawń-dt;- 
wej i mądrej Polski najf ickniejszi; < ząst 
kę naszej historii, naszej walki o wy­
zwolenie narodowe i społeczne."
PIERWSI W WALCE Z OKUPANTEM

ZWM-owcy byli pierwszymi z naj­
ofiarniejszych w walce z okupantem 
niemieckim o wolność narodów. Z lej 
właśnie oigamzacji wyszedł legendarny 
]uż Pierwszy Batalion im Czwartaków 
W tej organizacji wyrośl1! nieugięci bo­
jownicy. Hanka Sawicka i Janek Krasie- | 
ki. Członkowie ZWM byli w pierwszych 
szeregach odrodzonego Wojska Polskie­
go, idąc na szturm Warszawy, Wani Po 
morskiego, umocnień Odry i Nysy i na 
szturm Berlina

PIERWSI W BULiOWANIU POLSKI 
LUDOWEJ

Członkowie ZWM byli również w 
pierwszych szeregach budowniczych 
I. idowej Polski, ginąc od kul skryto­
bójczych podziemia, kierowanych i opla 
cenych zza granicy. ZWM-owcy byli 
pierwszymi młodymi ludźmi w Polsce, 
którzy 1
RZUCILI HASŁO WSPCŁZ AM ODNIC- I 

TWA PRACY
jak również pionierami młodzieżowymi, 
którzy wystąpili v,' Polsce z piogramem | 
jedności całej polskiej młodzieży. i

Nowym procesom i przemianom w 
życiu naszej młodzieży poświęca mów 
ca dłuższy ustęp swego przemówienia. | 
Życic samo zaczęło robić -wyłom w dc 
lychczcsowym przestarzałym sposobie , 
irganizowania się naszej młodzieży. 
Miocrzież dotychczas zacoiana, chłopska, j 
zaczęła w tym roku masowo garnąć się t 
do służby dla Polski. Na przestrzeni j 
zaledwie 6-ciu miesięcy 400 tys. mio j 
dzieży chłopskiej żywiołową falą za- J 
ciągnęło się ochotniczo do Przysposo- i 
bienia Rolniczo-Wojskowego. Wielką |

rolę odegrała młodzież w odbudowie 
Warszawy- Wzrosi

POWSZECHNY PĘD MŁODZIEŻY 
LUDOWEJ DO SZKOŁY, 

do nauki, do kultury. Procesy zacho­
dzące w życiu naszej młodzieży stawia­
ją pized demokracją ludow-ą nowe za­
gadnienie — zjednoczenia jej w służbie 
pracy i obronie Ojczyzny, zagadnienie 
powszechnej organizacji przysposobie­
nia zawodowego i wojskowego oraz wy­
chowania fizycznego.

„Pokazaliście — zwraca się Marsza­

lek do ZWM-owej Młodzieży — w cza­
sie wojny wspaniale bohaterstwo walki. 
Teraz pokazać należy jeszcze bardziej 
wspaniale bohaterstwo pracy i nauki. 
Musimy podnieś; wydajność pracy na­
rodowej. gdyż, tylko narody posiadające 

; )ą, mają dzisiaj znaczenie na świecie ” 
l Stówami głębokiej wiary, iż mlo- 
j dzież ZWM-owa wykona te postulaty 

oraz życzeniem dalszych owocnych prac 
kończy Naczelny Wódz swe przemówie­
nie: „Zbudujcie swoimi rękami Polskę, 

i dla której wario żyć”.

Nd warszawskie! ulicy
i w san sątlawei

jDokończenie ze str. 1-szej)
Być może, że dalszy bieg procesu do­

kładnie wyjaśn., czy szpiegostwo leżało na 
naturalnej drodze rozwciu podziemia czy 
też podziemie nd początku tworzyło się, 
jako agentura obcych wywiadów.

W praktyce problem ten zresztą nie ma 
większego znaczenia. Nie ulega natomiast 
wątpliwości, że oskarżeni w warszawskim 
procesie doskonale umieli łączyć podziem­
ną walkę z państwem polskim i służbę vv 
obcej sieci szpiegowskiej.

„Przyszłość Polski będzie taka
jakq będzie jej młodzież
Przemówienie Premiera Cyrankiewicza 
na pierwszym Krajowym Zjeździ© ZWM

. WARSZAWA (PAP) Młodzi Obywa­
tele!

Jesteście przedstawicielami organiza­
cji o pięknych i bohaterskich tradycjach 
z okresu okupacji i wojny z faszyzmem.

Jesteście jako Związek Walki Mło­
dych dużą częścią młodzieży Polski Lu­
dowej.

Jesteście, wraz z organizacją OM TUR. 
młodzieżą przede wszystkim klasy ro­
botnicze] — a wraz z „Wiciami ', demo­
kratami i harcerzami zorganizowaną 
młodą awangardą walczącą o nowe obli 
cze ideowe całej polskiej młodzieży.

Zadania Wasze, jako organizacji mlo 
dzieżowej, są szczególnie ważne i do­
niosłe dla przyszłości Polski.

Przyszłość Polski będzie taka. jaką 
buduje cały naród, swoim y/ysrikiem i 
Jwaiiti rozismem .polityczn’Tn. V Qt >

Przyszłość będzie takn, jaką pędzie 
'Uiodzicż. .

Dziś już nie patrzymy na swoją przy 
sziość tak, jak patrzyła młodzież okresu 
przedwojennego — o której pisało się, 
że są bezrobotnymi jutra”.

Po wywalczeniu przez naród w wy­
niku -walki z faszyzmem nowych form 
ustrojowych, po usunięciu kapilalis- 
lycznych form wyzysku i kapitalistycz­
nych form produkcji — nie jesteście już 
młodzieżą zbędną społecznie pozbawio­
ną szkół — pozbawioną pracy i perspek 
tyw życiowych pozbawioną równych 
szans startu życiowego — na korzyść 
nielicznych.

Jedną z najważniejszych prac rządu 
było i jest zapewnienie młodzieży 
wszystkich warunków nuieżv'.ągo roz­
woju — poprzez powszechne szkolenia 
i doszkalanie i poprzez jednakowy do­
stęp <ło wwsaych..ucjel»i*> poprze* złowy, 
Kultury kluby i świetlicę, poprzez opie­
kę nad zdrowiem, wczasy i sporty.

Równocześnia młodzież — przede 
i wszystkim młodzież zorganizowana—jest 
| dziś czołową siłą odbudowy kraju, jest 
I awangardą pracy i współzawodnictwa 
Mak jak w czasie wojny młodzież, a 

wśiód niej Wy, ZWM-owcy byhście a- 
wangaulą walki o wolność narodu.

Próbowała reakcja, tak jak przed 
wo]ną wykoizystać część młodzieży — 
odgrodzić ją od rzeczywistości, a nawet 
skierować przeciwko tej rzeczywistości.

Zostało to w sposób zdecydowany 
przełamane przez sumo życie i przez sa­
mą młodzież.

Zadaniem organizacji młodzieżowych 
jest dalej pogłębiać ten proces i coraz 
więcej młodzieży wiązać z budową Pol­
ski Ludowej i z jutrem Polski t udowej.
!„ Zadania organizacji,,., jnigdziężowych 
są lak ogromne -- jak decydująca o 

j obliczu Polski- jutra- jest rola - młodzieży-

Droga antypaństwowej dywersji
Dalszy fiiag procesu „ICnmiiełu Poroiutitśewawczep Organizacji Podziemnych“

WARSZAWA (PAP) W czwartym dniu procesu kontynuuje zeznania osk. 
Warszewski, który przedstawia S<jdowi terminy i miejsca dalszych zebrań Komitetu 
Porozumiewawczego.

Po październikowym zebraniu Komitatu 
na ul. Puławskiej oskarżone wraz z Obar- 
skim i Kwiecińskim omawiali możliwości wy 
jazdu za granicę, przy czym oskarż, pod­
jął się załatwić wizy wjazdowe do Anglii.

Następne zebranie odbyło się 3 stycz­
nia 1947 r. w mieszkaniu w ruinach ul. Kró 
lev,skiei. Obecni byli osk. Kwieciński i 
Czarnocki jako przedstawiciele Witki, osk. 
Lipiński i osk. Marszewski. Treścią zebr;- 
nia było omówienie taktyk! v.yborczei Ko­
mitetu, przy czym osk, Marszewski wysu­
nął projekt wciągnięcia du Komitetu pew­
nych sfer katolickich, które osk. uważał 
za ideowo zbliżone do Komitetu,

Przewodniczący. Co osk. uczynił, ce­
lem wciągnięcia tych sfer do Komitetu?

Udałem sic — mówi oskarżony — do 
pewnego wysokiego przedstawiciela, kleru, 
informując go o powstaniu Komitetu Poro 
zumiewawczego i o wysianiu memo ialu ,lo 
ONZ oraz proponując udział środowiska 
katolickiego w Komitecie W odpowiedzi

wy cli.
Oskarżony wyjaśnia, że zwrócił się do 

Cavetidisha o udzielenie pomocy w spra­
wie wyjazdu za granicę motywując to tym, 
że chciałby się porozumieć z emigracją w 
Londynie.

°YTANIA PROKURATORA
Zaczyna zadawać pytania prokurator, 

który prosi przede wszystkim o jasne i kort 
krepie odpowiedzi.

Prok.: Kiedy oskarżony poznał szefa
wywiadu Organizacą Wojskowej S, N. — 
Wojciecha ?

Osk. Późnym latem 194” r.
Prok.: Jaki zakres wywiadu ustalono na 

tym spotkaniu?
Osk.: (.cedzi nowoli słowa) Wywiad po­

lityczny, -wywiad wojskowy — w newnym 
zakresie..

Prok.: A kontrwywiad?
Osk. W pierwszej chwili zaprzecza te­

mu jakoby bvł przewidziany 
KONTRWYWIAD

dostojnik oświadczył, że przyjmuje do wia- t Przyznam ednak, że przewdz-'ana była o
domości moje informacje, jednak p'e zgo­
dzi _się na bezpośredni udział Stronnictwa 
Katolickiego w Komitecie.

Przewodn.: Jakie kontakty w związki 
z organizowaniem Komitetu utrzymywał 
osk. z przedstawicielami obeveh mocarstw 
i obywatelami państw obcych?

Osk.: Wiosna 1950 r. przeprowadziłem 
ROZMOWY Z DWOMA DZIENNIKA­

RZAMI ZAGRANICZNYMI 
amerykańskim i angielskim Dereh Selbv. 
Chciałem ich poinformować o taktyce dzia 
lania nodz.emia.

NADZIEfE NA KONFLIKT RE2TOD- 
STAWNE

Jednym z powodów, które skłaniały nas 
—ciągnie da-lej osk. — Jo wyzyskania kon 

taktu z Cavendishem była chęć omówienia 
sprawy rządu emigracyjnego w Londynie 
oraz sytuacji międzynarodowej i uzgodnie­
nia na tei podstawie naszej linii politycz­
nej.

W odpowiedzi odnośnie sytuacji m:ędzv 
narodowej i możliwości ewentualnego kon­
fliktu światowego C-vendish oświadczył, że 
obecną sytuację należy uważać na długi 
okres czasu za ustabilizowaną i przypusz­
czenia co do ewentualnego konfliktu sa cal 
kowicie bezpodstawne. W trakcie rozmowy 
Cavendish wyraził również wątpliwości co 
do zakresu wpływów M 'koła iczyka w Pol­
sce. Osk. przyznaje że w trakcie rozmo­
wy służył jako tłum icz Kwiecińskiemu przy 
odpowiedziach na pytanie Cavetidisha, któ­
re uotyczyły niektórych zagadnień woisko-

chrona organizncii przed władzami.
SKŁAD DELEGATURY RZĄDU 

LONDY'NSKIECO
Następuje seria pytań, mających usta­

lić sprawę organizacji w grudniu 1945 r. 
przez oskarżonego delegatury rządu lon­
dyńskiego.

Prok : Kto wchodził w skład uprzedmej 
delegatur- ?

Osk.:' KORBOŃSK1, ZAREMBA z 
W RN i BRAUN z SP.‘

lnsłijukcfe w sprawie organizacji delega- 
lury przywiózł Sójka. Na cel ten przezna­
czono sumę 1.500 dolaro*

Prok.: Dlaczegc powierzono tak odpo­
wiedzialne zadanie oskarżonemu któreś ? 
udział w SN bvi tak mgl-sty?

Osk.: (głosem lekko urażonym) Stam- 
wKko moje tylko w pewnych -okresach było 
mgliste; w innych bvło ono zupełnie wyra-

K< INSPIRACJA MIAŁA TRWAĆ W O- 
CZFKPK A-Nfll NA 3-CIĄ WOJNĘ. 

Chodziło iv konspiracji poza tym o utrzy­
manie wpływów' S. N, Sójka powołał nowe 
prezvdJlun S. N. w skład którego weszli 
ks. Matus, Macmskii, Hajdukie-.. .cz, Cb.i- 
becki Dz'ubecki i Marszewski. W nowym 
tvm prezydium Marszev ski domagał s;ę 
skadrowan-ą gru^ zbrojnych jak wyjaśnia 
obecnie dla usunięcia niepewnych elemen­
tów. Marszewski bardzo energicznie bronił 
interesów band w prezydium, do tego stop­
nia, że groził '•ezygnacją na wypadek jeśli 
iego żądania budżetowe w tei mierze nie

będą przyjęte Reprezentował on pogląd, 
że grupy zbrojne nie powinny jeszcze łą 
czyć się z ogniwami politycznymi, że mu­
si jeszcze być zachowana ich Odrębność 1 
niezależność organizacyjna.

GENEZA KOMITETU POROZUMIE 
WAWCZEGO.

Oskarżyciel publiczny zadaje następnie 
serię pytań dla ustalenia genezy komitetu 
porozumiewawczego. O! szuje się, że w 
rozmowach oskarżonego z czołowymi dzia­
łaczami endeckimi jeszcze w listopadzie 
1945 r. wysuwana by!a myśl zastąpienia 
delegatury przez porozumienie Stronnictwa 
Narodowego z WRN i pilsudczykami. Mar 
szewski i Lipiński zeszli się, jako ludzie,

którzy mieli tę samą myśl. Już -wtedy doj­
rzewała koncepcja skonsolidowania całego 
podziemia w jeden blok. Omawiaro póź­
niej również sprawę ..łączenia Jo tego 
bloku t zw. Polskiego Stronn.ctwa Demo­
kratycznego, na czele ktc.-ęgo sta! b. woje­
woda wołyński Józefski. Fm dec y wysuwali 
obiekcje przeciw esobie JózefśJuego. Oskar 
żony wiedział, że zarówno PSD jak i re­
prezentowane przez Lipińskiego SNN mia 
ly minimalna liczbę zwolenników.

Prok.: Dlaczego endecy i pihudczycy,
którzy nie mogli się ze sobą iogadsć 
przed wojną, potrafili się tak szvhko poro­
zumieć przy zręcznei pomocy oskarżone 
po?

Osk.: Połączył nas wspólny cel.

Zm,,
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ZBIGNIEW WALIGÓRSKI — GDYNIA 
ul. Świętej auslca 10 48Ü-D

©Kl EP(U?laEaSati C!j zaräI we tfrzesicra
przy ul. ł3runwnldzkioj 

Zof, tclef. 41'<96

5-poltojowe "komlortowe do wydzierżawienia 
w nowym domu od zaraz we "Wrzt-szczu przy 
ul. Grunwaldzkiej. — Zgłoszenia tel. 41-496

Palet wszystkie!»
Przyjmujemy zgłoszenia wszystkich 

chętnych kandydatek i kandydatów do 
nowozorganizowanego baletu na terenie 
Gdyni.

Chęni, którzy zechcą poznać pięk­
no tańca klasycznego, zgłaszać się mogą 
codziemie od godz. 14 do 1” w sekre- 
tar.acie Świetlicy' Pracowników Porto­
wych v Gdyni przy ul. Czerwonych Ko­
syniera* 31 — 33. Lekcje odbywać się 
będą w saii Świetlicy w środy i soboty 
o godz, 16. Zgłoszenia nrzylmujerny do 
2fl anrenia 1947 r «137

Dnia 8 grudnia 5947 r. c godz. 3 zmarła po krótkie? cierpieniach opa­
trzona Św, Sakramentami nasza uajuk ichańsza żona i matka

4- t P
z domu Csassriews&a

Wlad^stäwa Iwanow
Wyprowadzenie zwłok z Akademii Lekarskiej do Kościo',4 Najśw. 

Serca Jezusowego (ul. Cżarna) po odprawieniu rr.odlow r.a Cmentarz, 
Centralny (Gdansk-Wrzeszcz) nastąpi dnia U grudnia 1947 i. o godz. 14 
('2 pp.), o czym zawiadamiają pagtążeai ty głębokim smutku

MĄŻ Z DZIEĆMI i KOCZINĄ.
Nabożeństwo żaiobne odbędzie się dnia 11. 12. 19>i7 r. o godz. 6.30 

w kościele parafialnym we Wrzeszczu, ui, CSntna. 177,5-wr j

ÖP0MY 7 fJĘTKSlI 16 x 600
po 25 000 zł komplet

łfl.-si, istścasiSi i u p. i ii-15 »ETERHA«
amerykańskie I gatunek

isijszEula przyjGtaie SPlIli ml

SZCZĘŚCIE SPRZYJA NASZYM GRACZOM!
W 3-cim dniu cin^ntcnia IV klasy

IPcaPka wygrana
na Nr SÜSS? padła znowu w iiajswz^stiwszej na Wybrzeżu

BAŁTYCKIE J KOLEK TURZF.LOTEBH KLASOWEJ
FELICJANA KROPIELNICKIEGO

Gdańsk - Wrzeszcz, Al. Grunv.aldzka 114 — telefon 41-040 
----------Przejmujemy zamówienia do 52 lot. klasowe.)-----------

Można by przypuszczać, że w procesie 
konspiracyjnych działaczy politycznych, re­
prezentujących przecież różne odłamy pod 
ziemia, znajdą swój wyraz w wyjaśnieniach 
oskarżonych koncepcje ideologiczne, repre- 
ztntowane pmez poszczególni grupy pod­
ziemia. O ile jednak Kwieciński i Marszew 
ski przedstawili w swych zeznaniach orga­
nizację, środki działania i technikę szpie­
gowską Wtrf-u Stronnictwa Narodowego,
0 tyle Ri« sposób na podstawie ich zeznań 
doszukać się logicznej mytfli politycznej tycn 
organizacji. t Myśl polityczna zastępowała 
tam bezgraniczna nienawiść do dzisiejszej 
i’olski, Związku Radzieckiego, demokra­
cji postępu oraz ślepa wiara w nową woj­
nę. Wobec tego obserwatorowi warszaw­
skiego procesu nasuwa się logiczne pyta­
nie: skora WiN, Stronnictwo Narodowe, 
W. R N i inne jeszcze organizacje pod­
ziemne kroczyły tą samą droga nic-nr.wiśd 
do dzisiejszej Polsk i używały ;dentycz- 
nych niema!1 środków dywersji, jakaż wta 
ściwie jest między nimi różnica? Znawcy 
kryminalistyki politycznej potrafią zapewne 
svyjaśn:ć genealogię i subtelne nawet różni 
ce pomiędzy poszczególnymi organizacjami 
podziemia, sprawa dziennikarza jest nato­
miast, podkreślić zdumiewająca zbieżność po 
glądów i środków działania endeckich, sana 
cyjnych i pseudo - socjalistycznych grup 
podziemnych, I jak w warszawskim procesie 
na jednej lawie oskarżonych znaleźli się 
endek — otnerowier Marszewski, senato- 
rat Kwiecński i Liprińskl. wuerenowiec 
OWrśJci, tak samo w praktyce rzekomo 
przeciwstawne sobie organizacje sanacji, 
.ndecii i prawicowych socjalistów szły jedi.a
1 tą samą drogą antypaństwowe! dywersji, 
zanim nawet powstał ’eszcze „Komitet Po 
rcztmńewawczy Organizacji Polski Pod­
ziemnej”.

W czasie zeznań oskarżonej Marynow- 
ski :i zdaiT.ył się zabawny incydent.

W gmachu, w którym toczy się rozpra 
wa trwają jeszcze końcowe roboty remon­
towe. I właśnie w chwili, kiedy zeznawała 
Marvno’wska. jeden z robotników, pracują 

I cy bodaj r.a strychu zaczai tak walić w 
j mur młotem, że nie słychać było, co się mó 

wi na sali sadowej.
Przewodniczący musiał przerwać na kil­

ka minut rozprawę i wysłać gońca z po5e- 
cenicm,-bv. zaprzestano- robót. Ktoś szep­
nął żartobliwie, że oskarżeni odnieśli swój 
ostatni sukces: jeszcze rat przeszkodzili w 
odlmdowic kraju

Ten dźwięk murarskiego młotka wywo­
łał jednak przyjemne odprężenie: przypom­
niał, że whtew wszelkim dvwersantom, sa- 
botażc-stoni i szpiegom Polska odbudowuie 
Się i nabiera w tei odbudowne coraz więk­
szego rozmachu. Żeby o *vm przekonać 
s'f naocznie wystarczy wyjść znowu z są­
dowego gmachu na tętniąca życiem i go 
rączką pracy — warszawską ulicę.

jot.
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Znaczenie wodnych dróg śródlądo­
wych wykazują niektóre dane o udziale 
łych dróg w ogólnych przewozach da­
nego kraju.

rak w ZSRR udział ten wyrażał się 
w r. 1912 — 27 nroc. ogólnej ilości ła­
dunków, w r. 1930 — 43 proc., w Niem- 
czeth — 29 proc., we Francji — 25 proc., 
w Polsce — 1;2 proc.

W Polsce w ostatnich 6 latach przed 
wojną drogami wodnymi przewożono o- 
koło 600.000 ton (w okresie 8 miesięcy 
nawigacyjnych) rocznie.

Między innymi z Wisły średniej (War 
szawa — Toruń) przywieziono i wywie­
ziono w r. 1936 do Gdym i Gdańska 
249.370 ton, z węzła wodnego bydgoskie 
go do Gdyni i Gdańska i odwrotnie 
287.504 tony.

Podano przy tym, że przywóz Wisłą 
do Gdańska wyrażał się w cyfrze około
200.000 ton roczaie, zaś w górę rzeki 
szło około 100.000 ton.

Jeżeli chodzi o Odrę — przed wojną 
ruch towarowy po tej rzece wynosił 

w 1936 r. 10.600.000 ton
w 1938 r. 11.300.000 ton
w 1939 r. 10,400 000 ton

z tego udział portu śródlądowego w 
Szczecinie wynosił około 4.000.000 on.

Ogólny obrót dróg wodnych — śród­
lądowych Niemiec wynosił w r. 1936 
łącznie 116.000.000 ton.

Dla obsługi tego ruchu na Odrze na 
1 stycznia 1937 r. tam istniało 569 stat 
ków o napędzie mechanicznym o łącz­
nej sile 80.000 KM, oraz przeszło 2.600 
naszej wielkości i typów barek o łącz­
nej ładowności 928.000 ton.

Kilka miesięcy temu tabor rzeczny 
Odry, berUcy w rękach polskich składał 
się z około 100 barek przy kilkunastu 
hol"v:n:kcch, Ale i ten katastrofalnie 
malv tabor nie mógł być używany ze 
względu na zamulenie niepodczyszcza- 
nej od l.Oku lat rzeki. Można było le 
nieliczne barki ładować tylko do poło­
wy ich nośności.

Odra była skanabzowana na djuoości 
16? kim. od Koźla do Będzina. Głębo­
kość tego odcinka 1,5 m. była wystar­
czająca dla barek o nośności do 680 ton.

Od Będzina do Kqstrzynia rzeka była 
uregulowana. Jednak rezerwowo zbiorni 
ki nie gwarantowały na tym odcinku 
stałej głębokości 1,5 m., w związku z 
czym całkowita nośność barek nie zaw­
sze mogła być wykorzystana.

Poniżej Kostrzynia Odra posiadała 
minimalną głębokość 1,5 m. Obroty to­
warowe poszczególnych portów na Od- 

■ rze w 1936 r. wynosiły.
Port w Koźlu: załadowano —

2.976.000 ton, w tym węgla 2.839.000 
ton; vyladowano — 412.00.0 lon w tyra 
rudy 280.000 ton, obrót łączny 3.380.CC0 
ton.

Środkowa Odra z Wartą: załadowano 
— 937.000 ton: wyładowano — 349.000 1. 
Obrót łączny i.28o.OOO tort.

Szczecin i Świnoujście: załadowano
2.403.000 :on, wyładowano — 1.689.000 
ton. Obrót łączny — 4.092.000 ton.

Wydaje się, że bodaj w żadnym in­
nym kraju cywilizowanym nie.-lekcewa­
żono tak rzek, jak to miało miejsce w 
Polsce przed wojną w 1939 r. Co praw­
da znaczenie rzek w ciągu ostatnich stu 
lat zmalało. Przed wiekiem rzeki były 
jedynymi dronarr.l dowozowymi do poło 
żonych w pobliżu ich ujść portów mor­
skich. W miarę rozv, oju i ulepszenia 
dróg lądowych dróg bitych zapewniają­
cych utrzymanie nieprzerwanej komuni­
kacji w przeciągu całego roku — sytua­
cja uległa zmianie.

Kilkadziesiąt lat temu uważano, że 
drogi wodne śródlądowe są bezwględ- 
nie najtańszym środkiem lokomocji. Ob­
liczono, że zastosowanie siły do poru­
szania obiektu pływającego po równej 
wodzie jest 75-krotnie mniejsze, niż do 
poruszania takiego samego obiektu na 
ladzie. Koleje żelazne obawiały się kon 
kurencji dróg wodnych. Ale już przed 
rokiem 1914 zauważono, że przewóz rze­
kami do niektórych portów — przynaj­
mniej v/ stosunku do niektórych towa­
rów — wyraźnie się zmniejszył na ko­
rzyść przewozów koleją.

W Niemczech przed wojną 1939 r. 
obliczano, że przewozy wodne są już tyl 
ko o 50 proc tańsze od kolejowych

Na polskich rzekach w r. 1947 wy­
tworzy! a się paradoksalna sytuacja, że 
przewozy wodne kalkulują się drożej 
niż przewozy temłeir,

W zwirzku ze zmianą warunków prze 
wóz rPoaąmr wodnymi wymaga statków 
(barok) o znaczn e większej, niż przed 
tem nośności. Innymi słowy transport 
będzie s'T opłacał tylko tymi drogami 
wodnymi, którym zostanie zapewniona 
większa głębokość.

Nie można zo&Inwiać w stanie dzi­
kim takiej rzeki, jaką jęci, np., Wisla, 
wiodąca do morza więce; wody (i pia­
sku), niż Odra To znaczy może ona być 
łatwiej ujęta, jako droga komunikacyj­
na, nie mówiąc o tym, że tak lub inaczej 
doprowadzona do porządku, Wisła za­
bezpieczy dziś rozmywane jej brzegi od 
dalszego zniszczenia i stanie się źródłem 
tak niezbędnej Polsce energii cieklrycz- 
nej. .

Znaczenie naszych dróg wodnych 
wzrośnie, gdy stworzymy u siebie sieć 
połączonych pomiędzy sobą dróg wod­
nych.

Gdy w r. 1939 posiadaliśmy właści­
wie tylko jedną izekę — Wisłę, Które) 
nie mogliśmy uregulować — obecnie po­
siadamy także, rzekę Odię. Podaliśmy

T-wa żeąiugawe w Indiach
Rząd Indii (Hindustan) nosi się z za­

miarem założenia 2—p towarzystw żeglu­
gowych, przy czym kapitał państwowy ma 
obeimować 51 proc udziałów Każde z 
tych towarzystw ma rozporządzać 100.000 
ton pojemności. W ten sposób Indie chcą 
wejść do międzynarodowej żeglugi, (ew)

wyżej kilka cyfr, z których widać, że ta 
rzeka stanowiła przed wojpą intensyw­
nie wykorzystywaną arterię komunika-, 
cyjną.

Odra ma połączenie przez Wartę, No 
leć i Kanał Bydgoski z Wisłą, a także 
miała drugie połączenie z Wisłą od 
Warty kanałem przez Gopło. Stoimy 
przed problemem połączenia Odry z 
Dunajem.

Niejednokrotnie była rzucana myśl 
o połączeniu Wisły przez Prypeć i 
Dniepr — którymi siatki mogą przecho­
dzić obecnie swobodnie do morza — 
z Morzem Czarnym. Stworzenie takiej 
wielkiej magistrali wodnej przy' odpo­
wiednim ujęciu rzeki Wisły — ożywiło­
by niezmiernie port gdański.

Z jednej strony nasze porty miałyby 
połączenie z Morzem Czarnym przez 
Odrę i Dunaj, z drugiej zaś, przez Wis­
łę i Dniepr, Te możliwgści jeszcze raz 
podkreślają znaczenie Polski jako kraju 
tranzytowego.

Zaginęło sili Mo z lal«
Radiostacja w Ketclrkan na ALisce do­

niosła, że statek amerykański Clarksdaie 
Victory“ rozbił sic o skalista wysepkę u wy 
brzeży Alaski,i został dosłownie przel ima­
ny na dwie części.

Dwa kutry przybrzeżne, które wyrusz« 
ly na miejsce wypadku, znalazły na oder­
wanej rufie statku 3 pozostałych przy ży­
ciu i 4 zmarłych członków załogi. Drueg 
część statku została zniesiona na rnc:;-e,- 
mając na pokładzie 44 członków załóg' 
Istnieje mala szansa odnalezienia ich przy

Otrzymamy 500
8 bm. wszedł do portu gdyńskiego 

szwedzki statek „Banana“, który przywiózł 
333 konie norwrsk-ii z portu Sarspsborg. 
Wyładowuje -;e „Społem dla Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej przy nabrzeżu „Pa­
gedu“ na Oksywiu. Dziś łub jutro spodzie­
wamy jest szwedzki dawn. „Hnvsbris“ obec­
nie .Ilüliny“ również z partia norweskich 
kom Następnie duńskie .Phoenix“ i Da­
nix“ też maja przywieźć k«nie z Norwe­
gii. Ogółem w ciągu grudnia ma jeszcze 
nadejść 5000 koni, jako reszta dostawy w 
ramach dotychczasowej umowy. (m)

Jak już wyżej wskazywałem, Polska 
może doskonale wykorzystać swe drogi 
wodne pod warunkiem traktowania icn 
w skali szerszej, głównie co do głęboJ 
kości i wymiarów śluz. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, że wielkość jednostek ta­
boru rzecznego ulega znacznej ewolucji 
w kierunku możliwie dużego zwiększe­
nia ich nośności.

Z drugiej strony rzeki przestają być 
konkurentami kolei i muszą być trakto­
wane jako jej sojusznik w ogólno 
państwowej sieci transportowej.

Mówiąc o naszych drogach wodnych 
trzeba jeszcze nadmienić o kanale war­
mińskim, łączącym dość rozległy sy­
stem wodny na Mazurach z portem elblą 
skim.

Ponieważ port elbląski nie ma jesz­
cze obecnie połączenia z morzem, ten 
kanał może mieć znac7°nie tylko dla 
Gdańska, który w ten sposób staje się 
ujściem 2 systemów wodnych — wiśla­
nego i clbląsko-warmińskiego.

Miejmy nadzieję, że obecnie na na­
sze możliwości pod względem dróg wod 
nych śródlądowych zwrócona zostanie 
baczniejsza uwaga.

Julian Rummel.

R ICH STATKföW
od godz. 15 dn. 8 bm do qodz. 15 c!n. 9 btn

Port Nazwa Ban­
dera Makler Ładu­

nek
Skqd Dokcęd

Gdynia Marta nr ?3 poi. Agmor ryby 12,9 Skagcn .
Ingolf SZW. Tuchołka -— Ihdmstadt

na wejściu
Yrsa duli.

i Zabłocki 
Gama drobnica Konenhaga __

Śląsk pol. GAL drobnica Antwerpia —
Grippen szw. Agmor poczta i drobn. Gotebcig
Sven szw. Navig.

GaŁ
drobnica — —

na wyjściu
Wilno poi. ruda 2900 t Oscarhamm —

Edith Mormatk szw. Polshipp. węgiet _ Szwecja
Pine ani er. Am.Sc.Lino drobnica —- USA
Banana szw. Baltica — — Dania
Astrid duń. Potbal węgiel — —
Turnia poi. GAL —. — Gdańsk
Imatra fiń. Naviq, węgiel — —
Kontio fiń. Polshipp. węgiel 2472 t — Srwecja

Gdańsk
Hcrmsö szw. Polshipp. rudy 1849 t Szwecja

na wejściu Melchior duń. Baltica 135 kr. 82 kon. O ani a •—
Araton szw. Polshipp. 3392 t rudy "zwetja CzecbosŁ
Ingerlan duń. Polbal pusty Dania —
Triport duń. GAL drobnica Montreal - —
Turnia poi. GAL 800 t ol. jad, Gdyni —
Storlors szw. Baltica 11917 t rudy Szwecja —
Sven Slurs szw. Polshipp. 1717 t rudy Szwecja Czechosl.

na wyjściu
Lida poi. GAL ruda Szwecja —*

Thor duń. R, i Burton węgiel __ Dania
Valö szw. Po Ib alt 715 t węgla Szwecja
Hans Maersk duń. Polbalt — —. —
Effio Maersk duń. Polbalt — — —
Nedjan szw. Polbalt węgiel Szwecja

27-Kecie Państwowej - Szkofr Morskiej
APEL POLEGŁYCH

Doroczne święto Państwowej Szkoły 
Morskiej w Gdyni jak to się utarło w tra­
dycji powojennej, rozpoczęło się uroczystym 
apelem poległych na polu wołki, zamordo­
wanych w obozach banccr.lracytnych, wresł 
eic tych, którzy zginęli śrTraią marynarza 
na wszystkich morzach świata.

Wśród warkotu żałobnych werbli, przy 
świ*t!c zniczu absolwent pierwszego roczni­
ka Szkolv inż. Michał K^elev.-ski odczytał 
olbrzymia listę kolegów, którzy cdeszli na 
„wieczna wachtę". W miarę odczytywania 
listy kolejno stawały nam przed oczyma 
sylwetki naszych przełożonych, kolegów i 
współtowarzyszy pracy.

Na doroczne święto Państw Szkoły 
Morskiej w Gdyni . przyjechała delegacja 
Państw. Szkoły Morskiej w Szczetinic z 
dyr. kpt. ż. w. Maciejewiczem i kpt. Bab- 
czyńskim na czele.

Niech nie otiar
m Dom Żołnierz* w Gdyni

Dnia 5 birę odbyło >ię w sali MRN 
y.t Gdyni posiedzenie inauguracyjne Komi­
tetu Budowy .Domu Żołnierza, zainicjowany, 
przez To^łhzyjaciót jżolnierza. Dom. Żoł­
nierza ttcrt może trochę szumnym mianem 
dla baraku, w którym pomieści się dom no­
clegowy, biura TPŻ oraz świetlica żołnier­
ska, iccz i ten skromny barak — to jest 
coś. Barak ten został podarowany Towarzy­
stwu przez wojsko Stanąć ma na miejscu 
dawnej poczty przy ul. Czerwonych Kosy­
nierów (vis a vir d\vorca). Ponieważ TPŻ 
nie posiada wystarczających funduszy na 
koszty ustawienia i wykończenia baraku — 
musiało się ono odwołać do ofiarności gdyń­
skiego społeczeństwa. Zbiórką pieniędzy 
oraz wszystkimi sprayvami, związanymi z bu 
dowa Domu Żołnierza ma się 'zająć wybra­
ny t.n posiedeznm Komitet.

W skład komitetu weszli: inż. Filar
(przewodniczący), inż. Ruszkiewiczoua i inż 
Bohcmclcc; sekcja gospodarcza: dyr. Ga- 
sińslći ob. Korzeniowski i ob. Błaszkiewicz;

sekcja budowlana: inż. Mnzalon, inż. Snh- 
dowicz, inż. Rtiszkiewicz,- sekcja transporto­
wa: przedstawiciel Wojska, ob, Repia i ob. 
Jarzębowski; sekcja finansowa;: ob '• Keczer, 
ob. Dutkiewicz i dyi% Porąezinski.

W czasie posiedzenia inauguracyjnego 
zebrano pomiędzy obecnymi 17.500 zł na 
budowę Domu Ż.olnierza, Nie wątpimy, że 
apele Komitetu nie pozostaną bez echa. 
Żołnierzom dcm jest potrzebny i — wobec 
trudności lokalowych - nie ma innej drogi 
na jego uzyskanie, jak tylko budowa. Ko­
mitet będzie apelował o pieniądze, materia­
ły budowlane i materiały pędne, konieczne 
przy transporcie "W sprawie materiałów 
pędnych może przyjdzie z pomocą Mary­
narka Wojenna Cp do materiałów budow­
lanych — to wydaje się, że poyyinny dopo­
móc gdyńskie przedsiębiorstwa budowlane. 
A społeczeństwo gdyiis’kie mech nie szczędzi 
datków na rzecz Domu Żołnierza, tego sa­
mego żołnierza, który niedawno był ich 
oswobodziciełem i obrońcą, (t)

NABOŻEŃSTWO I AKADEMIA
W dniu / grudnia, punktualnie o godzi­

nie 11 w auli szkoły ks. ka-pelan odprawił 
uroczysta mszę św., po czym wygłosił pod­
niosłe kazanie. Po nabożeństwie odbyła się 
akadenna, która żnin: ugurował dyr. Państw. 
Szkoły Morskiej w Gdyni kmdr. iuż G r 
nuszewski, mów ląc o nowym ustroju szkół 
morskich, Z kolei przemówił min. Kwiat­
kowski — delegat Rządu dla spraw Wy­
brzeża. Stwierdził, że pod względem fa­
chowym Państw. Szkoła Morska edała do­
brze egzamin, dostarczając krajowi szereg 
świetnie przygotowanych ludzi do pracy. 
Uzyskanie przez nas większego wybrzeża 
morskiego nakłada na nas obowiązek inten­
sywniejszej pracy, kontynuowania chlub­
nych tradycji Szkcły i niespoczywania na 
[aurach.

Następnie list ou ministra Źeglug: od­
czytał nacz. Wydz. Szkolnictwa Morskiego 
dr Bronislaw MiazgoVski. Minister wyraził 
żal z powodu niemożności przybycia na 
Święto Szkoli- ze względu na wyjazd za 
granicę. Di Miazgowski w swoim imieniu 
ofiarował Szkole Encyklopedię Chemiczną, 
złożoną z 37 tomów, która, powiększy bi­
bliotekę fachową.

W imieniu adm, Steyera i Marynarki 
Wojennej przemówił ,v serdecznych i kole­
żeńskich słowach Kmdr. por. Kacperski, ży 
cząc Szkole pomyślnego rozweju. Zakończył 
przemówienia msp. Wych. Spoi. Michalik, 
zwracając się do>: uczniów, sbv-nie zawiedli

nadziei pokładanych w nich przez całe spo­
łeczeństwo.

W części artystycznej uczeń Szkoły Hen 
ryk Kurosińaki odegrał na fortepianie Po­
loneza a Dur Szopena, p< czym chór od­
śpiewał pieśń marynarzy „Wiatr wesoło' 
pochylił żagle“.

Na^tym zakończyła się część oficjalna. 
Absolwentów i zaproszonych gości podiał 
tradi cyjną lampka wina dyr. Szkoły. Na­
stępnie odbył się zwyczajowy obiad wy­
dany przez uczniów Szkoły.

W miłym i serdecznym nastroju wzno­
szono liczne toasty za obecnych i nieobec­
nych przyjaciół.

ZEBRANIE ABSOLWENTÓW
O godz. 16 odbyło się zebranie absol­

wentów Szkoły przy udziale 32 wydkownn- 
ków. Na przewodniczącego powołano inż. 
M. Kisielewskiego. Po debacie nad zada­
niami Koła Absolwentów Państw. Szkoły 
Morskiej przyjęto jednogłośnie tymczasowy 
statut i dokonano wyboru władz koła. Prze­
wodniczącym kcla obrany został kpt ż. w. 
insp. GAL Tad. Meissner.

O godz. 20 rozpoczęła' się zabawa ta­
neczna, która trwała do późnej nocy. Za­
baw ą ta Szkoła nawiązuje do dawnych tra­
dycji, kiedy to doroczny bal Szkcły był 
wydarzeniem towarzyskim na terenie na­
szego skromnego jeszcze Wybrzeża.
■ , Jan KuropatwiWu

wywiezionego ónia
W związku z wejfciem w życie z dniem 

15. 9, 1947 r. Traktatu Pokojowego za­
wartego v/ Paryżu z byłymi satelitami osi, 
tj. z Węgrami, Rumunią, Włochami, Fin­
landią i Bułgarią powstaia możliwość rewin 
dykowania z tych państw wywiezionego z 
Polski przez okupanta mienia oraz przed­
miotów kultury i sztuki.

O rewindykacię mogą ubiegać się tak 
osoby prawne, jak i fizyczne, zarówno re» 
patrianci jak i osoby stale zamieszkałe na 
obszarze Ziem Odzyskanych.

Osoby zainteresowane, winny sporządzić

Czy jesteś jitźałonkiem IMuliu Literackiego „ODRODZENIA“?
Zapisy i wpłaty przyjmują wszystkie Księgarnie „Czytelnika"

ŻEGLUGA - POFTY - RYBOŁÓWSTWO
POCZTA ZE SZWECJI

Szw. „Grippen“ przywiózł 
8 bm. partię poczty ze Szwe 
cji 2.638 worów pocztowych 
wagi 76,6 t. oraz drobnicę 
— szmaty itd. w ilości 154,8 
t. Ładunek pochodzi z Goic- 
borgu.

LF.N, BAWEŁNA
S-s „Śląsk“' zawinął 8 bm, 

do Gdyni z ładunkiem 910 
ton drobnicy, w tym len, 
bawełna, paDier, olej mine­
ralny marmolada itp. Po­
nadto przywiózł 43 worki 
poezty,

SPRZĘT TECHNICZNY, 
INSTRUMENTY

Szwedzki motorowiec „Eh 
sy" który zawiną! 8 bm. do 
portu gdyńskiego, przywiózł 
257,119 t. drobnicy, w tym 
płyty bakelitowe i ebonito­
we, nikelinę, przyrządy po- 
miarovoe, iotele clentystycz- 
ra i instrumenly, chemika­
lia, lampy projekcyjne,*du- 

rometry, aparaty do mierze­
nia ciśnienia, makulaturę i 
odzież. Statek wyładowuje 
przy nabrzeżu Pilotowym. 
Przyszedł ze Sztokholmu.

Z USA VIA SZTOKHOLM
„Kiliński" wszedł 8 bm. 

do portu gdańskiego, idąc 
z San Francisko, VanrcVtivei, 
Portland via Sztokholm. 
Przywiózł 206.037 t. diubni-

cy na którą składa się: o-
dzież, szmaty, meble, mate­
race, sprzęt ojerętoyzy, rze­
czy osobiste itd.

T" PORCIE GDYŃSKIM
8 bm. 'weszło do portu 

gdyńskiego 15 statków, wy­
szło zeń 8 statków. Spośród 
statków na wejściu tylko 4 
były bez ładunku, a 5 miaio 
ładunki drobnicy Spośród 
statków na wyjściu 5 wysz­
ło z ładunkiem węgla do 
Szwecji, 1 z drobnicą. 9 bm. 
■w porcie stało 51 statków,

W ZALEWIE 
SZCZECIŃSKIM

Służba hydrograficzna U- 
rzędu Morskiego umieściła i 
zapaliła na wodach zalewu 
szczecińskiego szereg świa­
teł wzdłuż toru wodnego, 
prowadzącego ze Świnoujś­
cia do portu. Są to światła 
boczne torowe i nabieżniko 
we przy bramie łorowej Nr 
4 na Cichych Wodach, na- 

bieżnik Mankow, Krępa, Po­
lice, Domańce oraz pława 
świetlna na Odrze na skrzy 
żowaniu się linii nabieżni- 
ków.

ŁODZIE DES ANTO WF 
DO GDAŃSKA

9 bm wszedł do Gdańska 
Lol, „Herkules" przyprowa­
dzając z portu Poole 2 łc 
dzie desantowe z demobilu,

WEŁNA Z LIVERPOOL
• Duński „Yrsa” wszedł 8 
bm. do portu gdyńskiego z 
ładunkiem 74,5 t. drobnicy, 
w tym: 135 bel wełny, opo­
ny i dętki samochodowe, 
odzież używaną dla Carita­
su, żywność w ramach po­
mocy szwedzkiej dla Euro­
py itd.
KRAKÓW“ WIEZIE 

DŹWIGI DLA PORTU 
SZCZECIŃSKIEGO

W najbliższych dniach 
spodziewane jest przybycie 
do portu szczecińskiego s-s 
„Krakowa". Wiezie on pięć 
17 tonowych dźwigów porta 
lowych, przeznaczonych 
dla portu szczecińskiego. 
Dźwtgi te pochodzą z demo­
bilu ameryka.ńskiego i zo­
stały załadowane w Cher- 
bourgu.

Statek wraz z ładunkiem 
spodziewany już był od pe­
wnego czasu. Opóźnienie je 
go zostało spowodowane 
strajkiem robotników porto­
wych we Francji.
Z CUKREM DO AFRYKI 
POŁUDNIO WEJ

W dniu wczorajszym wy­
szedł z portu gdańskiego 
duński statek „Mongolia", 
wioząc 1000 ton cukru do 
Afryki. Cukier ten jest 
pierwszym ładunkiem po­
chodzącym z nowej kampa­
nii cukrowej i wyproduko­
wany jest prawdopodobnie 
w Chełmż »

NA POSTOJU 
W PORCIE GDAŃSKIM

Dnia 8 bm., o godz. 24 wr 
porcie gdańskim stało na 
postoju 27 statków. Z tego 
w Basenie Górniczym 9, w 
Strefie Wolnocłowej 1, w 
Kanale Kaszubskim 3, w 
Kanale Wiślanym 5, w Ka­
nale Portowym 4, w Stocz­
ni Nr 1 — ; i w Stoczni Nr 
2 — 1 statek.

TRANZYTEM
DLA CZECHOSŁOWACJI

Pod koniec listopada wy­
szły z Nowego Jorku do 
Gdyni dwa duńskie statki: 
s-s „Jutlandia" i s-s „Fal- 
stria". Statki te obsługują 
linię Gdynia — Ameryka 
Pin. Tym razem wiozą 150 
tys. ibs chudego mleka w 
proszku, przeznaczonego 
dla Czechosłowacji. Wyła­
dunkiem i ekspedycją do 
granicy Czechosłowackiej 
zajmie się Biuro Odbioru 
Transportów Morskich Od­
dział w Gdyni.

„TlTRNIA" KURSUJE 
MIFDZY PORTAMI 
GDYNIĄ A GDAŃSKIEM

Tankowiec „Turnia" prze­
wozi ostatnio większe par­
tie oleju jadalnego z oiejar 
ni „Union" w Gdyni, do por 
tu gdańskieąo. Olej ten 
przeznaczony jest dla fabry­
ki -Amada" w Gdańsku,

wnioski z wyszczególnieniem następujących 
danych:

1 dokładny adres miejsca wywozu,
2. daty dostaw (ewentualnie wtórnik 

listu łub pokwitowania),
3. w razie rewindykacji maszyn — nu­

mery fabryczne lub znaki szczególne,
4. wszystkich dokumentów lub uwie­

rzytelnionych fotokopii dotyczących 
wywozu.

W razie- braku dokumentów, mogą bvć 
przedstawione zeznania wiarogodnych świad 
ków. ,

Wnioski należy przesyłać do dnia 10 
grudnia 1947 r. do Zarządu Miejskiego 
w Gdvr.i Wydział Oświaty Kultury i Sztu­
ki, względnie w terminTe do 15 grudnia 
194/ r. do Biura Rewindykacji i Odszkodo­
wań Wojennych w Warszawie, Mokotów, 
ul. AsfnlRjwa Nr 11 Wydział Operacyjny. 
z powołaniem się na pisma Biura Nr 15598 
z dnia 30. 9. 1947 r.

teiftla f P83 płstajs Mj
Rzeźnia Miejska jest jedynym rentu 

jącym się przedsiębiorstwem miejskim 
w Sopocie. Obecnie Rzeźnia zakończy­
ła pertraktacje z Centralą Mięsną, któ­
ra przystępuj do masowej produkcji 
bekonów. Umowa o współpracę wcho­
dzi w życie z końcem grudnia br, (U) j

Lies Kobiet
Spcl.-Obyw. Liga Kobiet w Gdyni \ /- 

korzystnję swój nowoprzydzielony lokal 
przy ul. Abrahama 11 c”a celów szkolenio­
wych. Niedawno odbył się tam kurs kroju 
i szycia, obecnie kończy się drugi, w któ­
rym biorą udział 61 uczestniczki, Następny 
rozpocznie się w tłu. 2 stycznia r. prz, 
Obecnie przyjmowane są zapisy na kursy 
księgowości', galanterii i gotowbnia. Wobec 
zbliżającego się karnawału dn. 10 grud­
nia rozpocznie się kur» \,kJ.v saionov.-yi h. 
Zapisy w sekretariacie, ul. Abrahama 11.

30 „śtóa literacka“ 
u Samorządowców

Dnia !0 bm. (środa) o godz. 19 nrn. 
30 Sekcja Kulturalno ■ Oświatowa Zv iąz-» 
ku Zawód. Prac. Samorz. przy poparciu 
Wydziału Oświaty, Kultury i Sztuki Ż M. 
w Gdyni urządza w świetlicy Związku 
36 „Środę Literacką“ z następującym pro­
gramem: -W części literackiej prelekcja
wiceprezydenta ni. Gdyni, Leonarda Laza- 
rowicza, na temat „Powstanie Listopado­
we“, W części koncertowej Janina Guze 
(sopran) odśpiewa arie z oper i pieśni, 
Akornp. pref. Irena Kudłowa. Wstęp 
członków Związku i gości wolny.

t
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TC Don edziałek 8 hm w dniu , święta 
l apca" nastąp.t watny w życiu kupiectwfe 
polskiego na Wybrzeżu akt pnśw;ęcen:a 
Kamienia węgielnego pod „Dom Kunca"', 
który w niediogim Czasie stanie wt Wrze­
szczu.

Na Uroczystość przvbyu: tiiin. Kwiat­
kowski, prezvd. Gdańska Bolesław Nowro 
ki, prezes lzbv Przem. Handl. prof. Ddö- 
szyftski, władze Zw. Zrzeszeń Kup.ęekich i 
Zw. Kapców Polskich w Gdańsku t?raz 
przedstawiciele organizacyi Iłnpiectóch z te­
ren i województwa.

Uroczystość odbyta się na piacti budo­
wy przy zbiegu ulic Grunwaldzkiej ; Jaśko­
wej Doliny Po zaga.eniu prezesa Komite­
tu budowy ob. Szpondera dłuższe przewiń- 
wien e wygłosi! prezes Kapców w Gdań­
sku Trojanowski, podkreślając znaczenie zi 
początkowane! budowa dla kupiectwo i d!o 
odbudowy Gdtińska. Następnie przemawia­
li: min. Kwiatkowski, pretvdent Nowicki, 
prezes Tzby P H. prcf, Oeioszyński pre­
zes Zw. ZrztKZ. Kup.-Marchlewski. W dal­
szym ci.-gu został odczytany akt rrekcvitiV, 
po czym ks. kanonik PnytoCki dokonał po­
święcenia kamiei a węgielnego. Po przemó­
wieniu przewodu, rady zakl. Czesława Wa­
lery nastap-fo wtrttt, cwanie aktu eiekeyif.e- 
na. W części nieoficjalnej gospodarzę po­
dejmowali pości km pka ,vi»,a.

l)om Kupra“ w Gdańsku IseJtie o- 
środkiem ivck c tyahizacyjnepo kupiccTw-a 
polskiego na Wybrzeżu i' punktem, gdzie 
będą zbiegały *:e interesy- seszystkieb kun 
ców interesujących się wymianą tpwarOWA 
potu edz-y ecn+rowi kraju n Wyiwzeżetfi

Uchwala o budowie domu zapadła w 
lutym Kr., w czerwcu ułcnnstWuPwe.ł si* k*i- 
Attet budowy a w chwili obecne! tCtVV V 
budowlane postenu'a normalise. *sam bu­
dynek o objętości około 17 tys. m. sttśc.,

4EP«rf

Apetyt ptssiKa
„Rolnik Polski" dołączył oslntti 5 

dla swoich cayteirnków, jako n-t nkazo- 
wy, , przyjaciela" — b. intötesujoco i 
na ogół sumiennie rfcaagoWant? pismo 
dia s'arszej dziatwy. W ten sposób poiw 
toczny ten tygodni« die ritten sięga po 
czytelnika wiejskiego. Bardzo celowa 
inicjatywa.

Tym oardzi«] jedfink należało zwró­
cić uwagą na treść, Dzieciarnia etsytn:

..A r*y wiecie, *ę drapieżne ptaki 
nocne i dzienne f»rrvc2Vftiaja się* w wiol 
kim stopniu do tępienia myszy — Itaj- 
norszych po owad»ch szkodników pól, 
lasów i stodół Myszołów Zjada tPC.z- 
me około 50 tysięcy BYySsy, a sckół 
pustułka 5 tysięcy",

Be-beż zc szkoły powszechnej jest tie 
kdwskim stworzeniem 5(1 tvs'ęcv mysżN 
rocznie — to ma nic nie mówi. on chciał 
by zmierzyć dzienny apetyt ptes-k„. 
Dzieli 50.000 przez 365 i otrzymuie 136. 
Sto trzydzieści sześć myętek cedr'eenie, 
zimą i latem! Pięć i pół mvsjek na go­
dzinę w ciągu nocy i dnia! Koński ape­
tyt ma ten myszołów 1

Urwis .ze szkoły powszechne) jest 
dobrym obserwatorem pezvrod'' i Wiń. W. 
jest to nonsens. PrzestMo wierzyć p:- 
szącym przyrodnikom. Nie sptawdza 
już innych pozvryj, Jak np:

„Drozd zjada rocznic mniej więcei 
167 tysięcy, ,saś przemiły Szpak — wię­
cej — 210 tysięcy sztuk gąsienic 
— i, zdaje- się dobrze robi. (R)

będzie pc siadał 3 p:ętfe 6d stftawę ul. 
Grunwaldzkiej i 2 ód ul. Jaśkowei Doliny- 
frjeinaoaony on będzie nnsede Ajzysrldm 
na pnłuę^czen-s v; oitwodskfeh i lokalnvth 
ogyanfeaevi kupieckich oraz swiazków braii- 
ŁowyCh. Tu m. in. będiic Siedziba Zw. 
Zi-zesz Kup. i Zw. Kupców Polsk, ni 
GdańJka. Ne parterze będą lokale sklepo­
we i waz . bitem? sala widowiskowa.

Koszt budowy, bez insufecyi i ufl«- 
dten wewnętrznych, wyńełie Około 3+ mfl. 
zł. Całkowite wykończenie gmachu pocią- 
pnit dalsze wydatki, które pidniosa kosz­
ty do 511 rnił. zl. Pokrycie tych wydatków 
prtCw diłie się ęfeęściowO z wpływów za wy 
dzierżawienie 'obali sklepowych które zo­
staną akońC.ufli jeszcze — styczniu roku 
pntVrtdtgo. Wpływy te ob! cżar.e sä m oh. 
0 mil. zf. PmeSstale sumv, w pewnei mierze 
|uż zrealizowsce, pochodsa Z dobrowolnej 
subskrypcji kupiectwa ’^i'ybrztza i innych 
ć-krryów kranc

Budowa Domu Kupca" we Wrteszczu 
jest' póważmm wkładem w dfeiclo odbudó 
v;\ pólśkieoó Gdańska i päviadti wielkie zna 
csrftiię w życiu crRShizacy iflViti kupiectwa 
sektom prywatnego i W' życiu pospodar- 
cz\'m Wybrzeża w ogóle.

Sprawca rabunku miliona zł
przed sądem wojskowym

Pćztd Gćkńskrm Wojsk. Śauem Rejo- 
nówytn i'oipdctni-e się we czwartek 11-ćó 
bm w Sopocie, w sali konteret yinej 2a- 
ctadu M:ejs4t. sensacyjny proces Tadeusza 
Wojty Pugen.uiza Kowalśkiepc, Władysła­
wa MtKikówskiego, Mariana ZegUńskTego, 
Srtmhdawa Ktwłn'. 1’frm, iszka Garści i Ja- 
aa Rydgcbowsk.eyo, oskat-ifenvej-, « zorga- 
nzov.anie w dtr’a *1 października ub. r. 
ftwttyneRt) hipad:, i zrabowanie na szkodę 
b. Woje-w Urtędo Zieaislrtego mt>55 t\.

Sprawa- ta była już raz przede,Totem ba­
dań wymiaru sprawiedliwości i została z 
öraicu dowodów amerzona Prowadzone led 
nak w dalszym ciapu przez U. ft. żmudne 
śledztwu doprowadziło do całkowitego »*- 
iaśtiicma sprawy i wykrycia sprawców prze­
stępstwa.

5V r. 1946 ośkariony Kowalski, Idetow ■ 
nik dtśalu wykonania bpdreta U. Ż„ byt 
nieipdn-okt-omip deiegowai,, do NYródbwe- 
gt, Banku Pnlskiego w Gdańsku po odbiór 
większych urn, przeznaczonych na pptrzt ■ 
by u rzędu W owym czasie ntncżyjy się na

terenie \k'ybizeża ftapaJv rabunkowe^ na 
itistytm-ie i inkasentów. Kowalśk! powziął 
myśl sfingowania napadu rabunkowego Po 
DZumial się początkowo z przydanym mn 

Jo pomocy osk. Żeglmskim, a nastci>n , 
z Mudkówskim. W wyniku dość dłsitch 
rozważań zostało pOstahordone, że wtaści 
wym i bez-pośredmm wykonawca napadu 
będzie ktoś spoza ich grona 2a pośredlr- 
otwem Ałuoko vnt ego nawiazano kontakt 
i oskarżonym 'X’ojta, Zatruinionvni peJ- 
ówtzas w rhaj. Boże Pole, potu. lęborskie- 
go, a za pośrednictwem jego z Kórba, straż 
inkl„m w Bożym Polu, i osobnikiem o nie­
ustalonym nazwisku noszaevrr imię \Val- 
‘emuf“. kV tym skiadlie były pci^yu-ione 
?vr‘^ nieud;>^ pfób\ dokonania napadw.

y!voPa ,yćutn: itiiełt być wówczas Wog-a, 
.Ayaldemar“ , Korba. Wszyscy ońi byli 

| "-Oroieni w krótka broń palna.
Ostateczna iidna1- realizacja prtestęn- 

czyui planów naitąpdft dopiero w dniu 31 
października trb. r. O podejmowaniu w tym 

| amu większej sumy przez Kowalskiego za-

Wysocka, Sojecki
na scenie gdyńskie;

1 Walentynowicz
’w ab. niedzielę i w poniedziałek Gdy­

nia góśctla na sienie Tcätrtt M-arVńtCża svm 
patyewiv trzyosobowy rerpoół artystyczny 
w składzie: i.idki Wysbcka. Stefan Sojecki 
i prof. \V7. Walentiitcwićz. Prcyrafti wyrre 
pów, aczkolwiek nieco monetóuftr rt wzglę 
da m rttżu pi a ilaźć w-Acmawców, odpo­
wiadał śtiśle pojęciu rtżbaretń artysty «- 
nęgo na zupełnie dobrym potioffiie. Naj­
pierw Lidia WNsucka. ?nakśińy dótad Li­
dię WvsDckj. jedvsic- jako artystkę see ty­
czna i filmowa. W Teatrze Marynarza u| 
raeMmy ja jako diseuse Dieśnicrkę i mu­
szę wwieidsić, le ta stron« jej talentu nie 
iest bwtajitmifj «atgdrsfta. Głos ma Wy wie­
ka, co prawda, niewielki ale też róz4ądr..ć 
nie „ngaiuje go w żadne n zvköwn* |Vo- 
by. Gały* iei tepenuar iest lekki i przepaio* 
nv uśmiechem. Pewne braki «losowe ;a wy- 
równane z naddatkiem, afoda mb-ckirm 
i dosfcepMrm pontszaniem się na scenie. W 
dtagitj ettśa programu ^ szczthóln-e w 
dwóch östatideh piosenkach z roku 1 'KM 
Wysocka oóata poifom diatusy rtaprawdę 
wysokiej klasy.

Kursy fkankie i Kroju 
damskiego w Sopocie
7azek Uczes.n. ffc^alk. 7-br. o Nhpndl. 

' Dtmokracię w Sopocie łączu e z Naukc- 
wyrn Insf. Rtymirśln: .zyfti ctv-uvzufe kursy 
tkaęk.e i kroju damskiego. ŻAifcU i my 
kład-- odbywać ‘się będą w godzinach po­
południowych citety do pięciu jtW lyjtcd- 
niówo. Kursy trsrać będą 2,5 ftiiesiacó, 
opłata za naukę soytiósf 4 ty*. Z:,- ola pęd- 
c.pictzftViii Zwi-izktt prz*widz,a«o opktiy 
ułgowe. In fermat i i udziela I d-ekonum za 
p-ów — Śek.etrrlit Zmiazkir', ScOet, u1'ta 
Władysława IV nr m.*t5ó dn-ro iń g. udnia 

i kr., w godzinach cd 1Ö do 13 i öd HS 
I do 1S. (tt)

Srefan Suiecki dii ,,ę już poznać pttb-lb 
rsneści gdyńskiej jak zresztą i płfblicżńo- 
ści caiej Roiśki. ,^ko ojciec chytestnv wszy* 
stk.cjt „Kujitłif j," i kttkukzych jaj, trat 
iaiio bezkcnkurcntyp-iv za pt) tria dacz (tt? 
chyba brzmi lepiej niż „kcnferansjer A Je­
dyna rzecz inka mam do zarzucenia Stefa- 
PoWj Ł'ojt-ęxicn',tt, (r> v,ięk*aęść jego t. Zw. 
,,dowcipów politycznych“ fłnwcipy te sa na 
ogól naprawdę narńe ( leżeli ńav>et cześć 
publiczności, śMchnjae ich .pęka" ze śmie* 
cbu '— to jest ta śmiech niezdrowy i szko­
dliwy i pobudzanie takiego śmiechu nie le- 
zy w interest przedt- wszystkim samej pu­
bliczności. Jako nrzvM-ad takiej pÄCudösatv- 
ry pobtvtznzj przytaeztitn ..dmrćlp" o ,,fry-

Gliwv
r#ie zoNc^ Uflü Wysockiej 
Ujr2y Wiesze?

Ogłoszony przez Lidię Wyąoćką kon­
cert w Oliwię nje odbędzie się Z powo­
du cofnięcia przez. 0.0. Cystersósr po- 
zwMenią na wynajęcie sali. W höh ż^ó-- 
sób Oliwę pożbawiollo okazji ohęjrro- 
nift doskonałego spektaklu Lidia \vvsor 
ka i Stefan Sojecki r.aprąszaja swnjch 
-ympatyków na pożegnalny występ do 
Wrzekscaa dżiś o gotlic. 19.30 w Teklry- 
Miejskim

Żwiązać I-spof8htystóVr w IMlste, Od 
daieł —- V/y'lrzrżc, r.ęy/i&dBmia ,że vw 
Środę 10 Pm. O ptrdZ. 13 tftzpotzftię się 
Wę Wrześzcżu prży ul. ZatnBńhóla 
(dawńa Potokowa) Nr 33, trzeci kurz ję­
zyka eaps'ranp pod kierownictwem żtta- 
n?j eśpCranlyśtki Edv/ardy KamińSklój, 
Która W Sztokholmie ukończyła kur* 
nauczania „Cteh” — metodą.
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poszukiwany ud zaraz przez 
Powszeclinp, Spbtdzirltilę Spożywców 
w Słupsku, fienlrala ul. Spółdzielców 1

Wymagana znajDi»ciü księgowości 
— pfżetMlkcwfei i afeäffiry kańskie i — 
RiKlfłktuje si«f tyiko na sił«* pierwsro- 

-2 dłoęolntriiH trakty ft K*. 
Wynagrodzenie stosownie 
do kwalifikacji wodlng uiftowyv 

Ofałty z cdpisami świadectw i podaniem T6- 
łerencji skierować należy (Jo Zarządu Pow­
szechnej Spółdzielni Spożywców w Słupsku.

ZAftZĄD l»OW SPOŁ. SPOŻYWCÓW 
v/ Stupsku.
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PKLAD KONSYGNACYJNY
NA WOJ, CDANSKIfe 

SOf OT PU WOLK03C1 «, TIU 520-1«

Odkwaszony
TOPF

rHtrftdnicty fT*? śtlófk^ torfowy polata;
DOLSKI PRZCMVSh TÖRFOWY Sp. z 0. o.

Bydgoszcz
(ntóciUlHKa 15.
jii&g

Trifiióft Nr I»»

rurze demókraiyCiiiCr która została nagro 
tlzona na konkursie ftrzjcmiH» w wirstó- 
Me. jaka to fryzura? — Taka jak premie­
ra CyrankitW’Cif, SmięsthC, prawda? 
Ha-ha-ba, b b.i-hi. Tmcba prżyznać, że So­
je :ki -— Wtóry sam jest człowiekiem napra 
ivdę dowcipnym — aplikuje fd zbawi oh ej pu 
bl-czności tego rodzaju ..kawalv" z zupeł­
nie wyraźnym ŁażCnoWaniem. Poza dowci­
pami politycznymi należy zg-anić u Sojec- 
kiegu zbyt częste (tróby h-awiizania oso­
bistego kontaktu z widownia, w Sposób me 
saWsze .-.zceęśliwt. Ala wszystkie te zartth 
tv w nicz,«M hię ziftieliiaja faktu, że Stefan 
Sojecki uzyskał iui ń'eódwotalhft nuiwina- 
ctię i-* ulubieńca gdyńskie! publiczności-. 
Saćzęśliw ,-m utirpeNwicm dwojga afty ■ 
stów ż Połskj emnalnej bvf wybitny piani­
sta ,'brzcza th-of \\i 1 Pn tV’tio wic - itlury 
póz;, coslonalviti e.k.-nyiaoiainelstHn Jo pio 
;enek Wysockie;, öJtgväl z właściwa Ze­
bu? lekkoieia i tniucbowieiuetn: „Tapiłc
ognia" dc Palla oraz „Marsz wżselńy 
Griega.

Na życzliwe wyrc-nienie zashiguia rów­
nież teksty ptost nek Wysoekiej, których 
cłe«1 — jak rdołalem rozpoznać — była 
pióra Stefana Sojtckiego.

Marian Grandy;

Karły żywnościowe na styczeń
Zarząd Miejski 

Trzem, i Handlu tn.
—r W '.-dziel Aprow., 
Gdyni phdaję do OffÓI

nej wadomaści,. ic karty wymienne na m-c 
styczeń 194.4 r. wydawane beda u ttrmhtlr 
«sdwńym cd 9. i2. J0 11 li włącznie, a 
kany • a..patrtcnia od 15. 12. do 22. 12.

Zattladcfn pracy poleca się dopilnowanie, 
by_ wykazy v'ntvowe składane dn hutra roz­
działu kfirt b.jy śc,ślę wypefiiiano odnośnie 
eflonków rodzm, pnrujteż ego. rtzitci pra- 
cóSynłka p, ukonrzenin ló-tu lat należy 
w uwagach składanych list dokładnie okre- 
dk, z i-kiego tytułu maja praw-o Otrzymy­
wanie. kan taopatrzenia (nt-zeń inny :«ł(l 
Itrawpf)

K my wymienne uczącej się mlódżic-ży 
be^ pieczątki szkolnej nie należ? przyjmo­
wać tlo wykazów firntotęyu t? gehltważ v
dział Aprow-,z.tcji bez pieczątki 
dopatrzenia nie v.'yda

y
-VkKkvj kart

sta) dzień przedtem powiadomiony Wójta, 
który porozumiał się fiatschniiast z Oskar­
żonym Garścd i na razie 'lieuiętym Kon­
stantym Scaniszem. Z chwila przybycia Ko­
walskiego dr ('rtlańśkn, początkowo do Izby 
bk-arbuwci a następnie do N. P f*., Łap- 
dvci («dzielili ponriędzt siebie role. Gan 
cia zosw.l w Oliwie, na ul Gruti-raidzkiej 
l>rzv drodze do lasu dwaj pozostali nato­
miast uci} s.ę pod gmach banku. Otta 
tecZnymi w\4<onawcemi byli Garści* i Sta- 
nisz. Ten ostatn' podajac ,uę za fułikciona- 
iMiała U B. wsiadł do samochodu, w kto . 
rym jechaj Kowalski z pobranymi pieniędr 
mi urzędnik Michalak i siofe* ł.yś. Vi Gli 
\tę» Stańist zanznnat sWBoclibd, zewoted 
Gtrśuia, obaj następnie attroryzuwab bi“r- 
nia jhdacvcb i kazali szoferowi echar Jo 
pobii-kieęt lasu. Tutti związali Kowalskie 
go, Mitbalak* i Lysia, zabrali pieniądze; 
i zbiegli.

W Zwiaiktt z tym zostali wrcsttowanł 
Kowalski i Michalak, w wyniku jednak 
śledztwa zostali zwolnieni a sprawa amo- 
rzor.a

•PiPniaJzę. jak zostało potem JStakme, 
nadzielono, .pomiędzy organlzałorÓA’ i wy-’ 
konawców- napadu. St-anisr. ze crabowaneę 
'«mv 25M tys. przekazał Woicie dc po­
dziali: nomiędzy Kowalskim i Mucikow.ikira- 
(po fOł) zł? oraz iegliuskim (5:1 tvs.l, VC’o;-1 
tn ctrtvmat około 14Ó tvs, zt t, le saaio. 
Garśćia, n-szta przypadła Staniszowi, W fa 
ktveznym podziale nastąpiły pewne zmiany,, 
tek że nr.. Kowalski otrzymał tylko 70 tys. 
a Żegl,'ński podobno tvłko tO tys. zł. Suma 
17 tys. zl przypadła Ryduchowskicmu za 
wynaiem pistoletu.

Początkowo umorzona sprawa w odhie- 
.■etiiu do poprzednio zatrzymanych Kowal­
skiego i Michalaka bvle jednak nadal pic-, 
wśdtona pizez Urząd Bezpieczeństwa Pu­
blicznego i została ostatecznie wyjaśniona 
a sprawcy rabunku ujęci i postawieni w 
stin wica rżeniu. (V)

„Temneramemy*4 
Cwojdiiriskigyo u Gaiła

Najbliższa premierą Tea.m „WyPPz1'- 
że“ będzie knmedi; A Cwojdzińskiego 
„Tempei arnemt Po Kilku spektaklach w 
i ejtrze Miejskim «ztuka zostanie przenie­
siona do Teatru Kameralnego w Domu 
Marynarza w Gdym, skąd po riygraniu ru 
s-2v w objazd wo|cw. gdańskiego.

Autor Temperamentów" znany jest 
iTeeszlt.ińtom Wybrzeża chociażby z Kome­
dii „Freuda teoria snów". Komedie Cwoi ■ 
dzińskiego maia ustalona markę nie tylko, 
w kram ais- i za granica, jako udane i peł­
ne wdzięku nróby udrammyzöwania teorii 
iaitkowyAh. Wkracza w nich autor w dzie­
dzinę niedyskrecji z pracowni uczonego w 
sfero odkryć, wynalazków i rewelacji nauko 
nych, Górę wvwariv niezaprzeczony wpływ 
na -irtmlnweść okresu miedaywuiennegó.

„Temperamenty" wyreżyserował Iwo 
Gaf!. natHiąc sztuce łekkuść, wdzięł ’ błys­
kotliwość igraszki intclektualnei. Taki jesł 
bowiem klimat sztuk Cwoidzińskiego, ha- 
żujacrch przede wrszvstkim na finezyjnym^ 
dowcipnym, skrzącym się paradoksem dia­
logu „Temperamenty“ wymagaja poza tvm. 
zdecydowanego zróżnicowania pierwszöpJa-, 
nowech postaci realnego pylknika bankowca 
i gmiabve rozwichizoiego artysty, lepK 
sonnka Hi 
ptistaral
• erow Przvcrvn’!a się do tego walnk oh 
ssda sztuki, ~ łożona z młodych i zdo.nycń 
artystów A. R.

ptwrRa. I tu niezawodny reżyser» 
się o 'wyraźny modelunek cbarak-, 

się do tego walnie

JEDYNE GWARANTOWANE
BARWNIKI
n KOLORAN - STABIL tK 42J5-K

w forfeokafth do dorrtoiarego farbowania
WSZELK'CH TKANIN

Znak fahr. „KOGUT" Wylw. Chęm. „STAftiL-

t.ótlź, Pfełrk«*«*# 3» t«|, 1fla-fe5. wę«,'łka za *aTcZ*nietti ponztew.

Csntrab Zbytu tr«irMM v Ptzm s'w Węglowego
DZIAŁ PHZ E Ł A D U N K 6 Yv 

jinife od zaraz
« szyprów 1 klasy 
i nmszyitisię 
f pul tir/.a 
T członków załogi

morskich

ftci staiok bnńkrolsy 
■szać z świadeclwami 
.Niu.rzcżc Szivctlzkie.

,'Coai Kanrlvfln
llihltTSru- Personalni tn

n wiiim sic zda­
li' (»di ni — 

4213-k
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Przetarg nieogranłczon^
1 nnor.słi a I alt? \ Ktt l in v Cxlatiskn, ul. (Irolila An 

6>rlasza przotatg: niof,ytaniczonv na
budowy bali fttbt-ycznej o ob jętości ok. <t(HM) itt kub. 

Szczegółowe o for mac jo oraz fortnuliuze koszlorv sowę
można otrzymać iv biurze fabryki, od fjodz. 10 do U-fej d,» dnia

d\\ ót 
hali

li zalakonant ch kojterlach z napisem: ,,Ofer- 
abryczoej" składać należs w biurze fnbncz-

ł2 bm
Oiem i,

I« na bndoiKj 
nyin.

Otwarcie 
jl'od?. 1Ó.

I i) i tek. ej tt Zakladn za-sirzepa sobie prawo nnte\ćriznieiiia 
I»iziNärtu bez pmlnnia przvezyn oraz v oln\ v.yböt oferetifn bez 
wzglcdn na wynik przetargu. ł-!3G-h.

nferl nastąpi pod w/w odreerni, w dfiiri (Ü bm.,
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Ogłoszenie o przetargu
Urząd Wojewódzki Gdański — Wydział Kointirnkacyjtiy, 

Gclnńsk, ul. Okopowa Nr 5, ogłasza przetarg nieograniczony na
budowę pontonowego mostu f-rzez rz. Wisłę, na drooze 
państwowej Gdańsk—Elbląg w miejscowości SEROWO 
(Kasemark) o długości 286 m.

koszioTysy ofertowe z załącznikami za zwrotem kosztów 
otrzymać można w Wydeiałe Komunikaty ,nym III p. pOKÓj Nr 
210 w godzinach urzędowych od diuL 9 grudnia 1947 r. — Wszel­
kie informacje oraz projekt tło wglądu udzielane będą w tym sa­
mym pokoju. —.

W ad i am ofertowe 2 proc. od sumy oferowanej do 1.000.000,,'— 
zł, 1,3 oroc od suinv 1 00Ö.Ö00,— do 5.000.000,— zł. 1 proc. od sumy 
ponad 5.000.000,— zł, należ\ wpłacić do Kasy Urzędu Skarbowego 
we W rzeszczu na depozyt l rzędu "W ojewódżkiego Gdańskiego.

Do oferty należy dołączyć.
1. Zaświadczenie o subskrybcji Premiowej Pożyczki Odbu­

dowy Kraju i Daniny Narodowej
2. Odpis urzędowego dowodu rejestracyjnego na praw o wy- 

ko»i vwrmia zawodu.

Zniżkowe przejazdy autobusowe 
do Teatru „l’yfirasK“ w Gsfyni

Z inicjatywy Wojewody Gdańskiego ustalone zostały następujące zasady 
przejazdów autobusowych fia przedstawienia Teatru „Wyorzełe" w Gdyni.

1) pasażer, uaający się do Teatru „Wybrzeże" z Gdańska, Wrzeszcza, Oliwy 
lub Sopotu, wiftien Zachować bilet autobusowy, wykupiony u konduktora au­
tobusu po normalnej cenie,

2) wykupiony bilet należy ostemplować pieczątką teatralną i datownikiem 
w kasie Teatru ..Wybrzeże”,

3) Dyrekcja Teatru „Wybrzeże" bierze pełną odpowiedzialność materialną za 
niedopuszczenie do nadużyć na tym tle, Dyrexcja Teatru uzgodni z Wydziałem 
kuchu MŻ.KGG typ pieczątki do ostemplowania i typ datownika tak, aby nie 
mogły powstać na tym tle nadużycia oraz prześle do Wydziału Ruchu odpowied­
nią ilość wzorew pieczątek,

4| ostemplowany przez kasę teatralną bilet autobusowy upoważnia do bez­
płatnego przejazdu powrotnego w dniu wykupienia biletu i pobytu w Teatize w 
ciągu jednej godziny po zakończeniu, przedstawienia,

5) dla uniknięcia nieporozumień autobusy podstawione pod teatr kasuje się. 
Na ich miejsce w Ciągu godziny po ukończeniu przedstawienia wszystkie auto-

aOSZUKUJE 3—5-pokoj owego i.ieszkant* I» 
iwrot n kasztów remoTSu, ’s terenie Gdańska. 
Adres: ul. Marsz. Stalina 726 m, 1, Sopot. 1713-M

UNIEWAŻNIENIA — ZGUBY
UNIEWAŻNIAM gubioną książkę zakupów, wyd. 
przez PMT, na nazwisko Szydłowski Frahciizek,
Gdynia,^Polska *13. p_______________ 8M-
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację tożsamości 
PXP i legitymację ZZK — na nazwisko Mikoła­
jewski Romuald, Gdynia, t)embi»skiećfo. 9S/3. „ 
UNIEWAŻNIAM skałe zaświadczenie rehabilitacyj­
na na nazwisko Derc Jan, Rewa.

5. U ad nun względnie ktvil Kęsy Skarbowej na wpłacone 
■wadium.

Ofertę można składać codziennie \vr godzinach urzędowych 
di sDrzyni ofertovej urnięszcWMiej w Kancelarii Wydziału Ko- 
manikocy nego pokój u 228 do diua 22 grudnia 1947 r do go­
dzin'.- i J.00, poCzem nastąpi publiczne otwarcie ofert.

Wt dział Komunikacyjny zastrzega sobie prawo zmniejszenia 
lub calkow i tego wyłączeniu niektórych robót, unieważnienie 
przetargu bez i,ocla n i a powodów, częściowego skorzystania z o- 
fert, wvboru oferenta bez względu na wysokość oferowanej 
kwoty, oraz uznania, tc przetarg nie dał dodatniego wyniku.

4237-k

Ogłoszenie
Cenuala Materiałów Budowlanych, Oddział Gdański w Sopocie 

ZAWIADAMIA WSZYSTKICH SWOICH KLIENTÓW,
że z powodu remanentu w składzie własnym w Oliwie, magazyn 
będzie nieczynny od 19 grudnie 47 r. do 4 stycznia 1948 r. 
włącznie. Asygnaty wydane na pobranie towarów w magazynie 
w Oliw ie i niezrealizowane — tracą swTą ważność z dniem

i9 gruama 194“ r. 4227-k

TEATRY
MIEJSKI .»WYBRZEŻE*'—Gdynia, PI. Gfcnwalar.lcł

nieczynny. W przygotowa*iu „Temperamenty" 
Cwojdzińskiego i ,.Chory z urojenia’' Moliera.

KONCERTY’
WIECZÓR PIOSENEK LIDII WYSOCKIEJ

odbędzie się w środę w Teatrze Miejskim we 
Wrzeszczu. Konferansjerem bidzie St. So­
lecki.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — ,,Wargowa” — Ludzie bez lkrty- 

deł — erd lat 14
GDYNIA — ,, Atlantic" — Baryłeczka — od

lat 18
GDYNIA — „Dbm Marynarki Wejtetmej" «• ki­

nd nieczynne.
GRABÓWEK — p)Fala" — Mściwy Jastrząb *— 

od 1st 14
0WAGAI — Początek aeansów w kinie Pul»" — 
Grabówek — w dni powszednie o gedz. 1? i 19.M 
w niedziele 1 święte o qodzlnle H.30, 17.0& or#z
CHYLONIA — ,,Promień" — „NauWycialke 

się" — od lat 16.
OLIWA — ,,Polonia" — „Kcpdnszek" od 1. 8. 
SOPOT — Polonia" — ,,Krążownik. Warwo" — 

od lat 14.
SOPOT — „Bałtyk-’ — ,,Rodzina Artamonowych"

— od lat 14.
WRZESZCZ „Capitol" — ,.Pepita Jiweaez" — 

od lat. 18.
WRZESZCZ — ..Bajka" — ,,Zenobia" — od 1.12 
GDANSK — „Wwidtowid" —,,W cieniu pedej* 

rżenia" — od lat U.
WEJHEROWO — ,,$wit" — ,,Admirał Nachimow"

— od lat 16.
LĘBORK — ,,Fregata" — Cienie przeszłości" — 

od lat 16.
PUCK — ,rMeva” — „Na granicy" — oil 1. 10. 
TCZEW — ..Wisla" — ,,Goal" — od lat 10. 
ITAROGaRD - ..Pg!orne — Kino tuerłynna. 

KOSZALIN — ,.Polonia" — „U sthyłku. dnia" — 
od lat 14.

KARTUZY — ,,Kaszub" — „Wyspa bezimienna"
— od lat 8.

KOŚCIERZYNA — , Bałtyk” — ,,Skarb rodziny 
Goupi" — od lat 16.

BIAŁOGARD — ,,Bałtyk" — „Skadal" od 1. W 
SZCZECINEK — „Wolność" — „Kobieta sama" 

od lat 8.
SŁUPSK — „Polonia" — „Wiosna" — od 1. 14

REKLAMY i NAPISY
literv * drzewa i tt.etalu — 

wykonuję MiSftlajsiił i ^wląiel, 
ma, ul. Świętojańską 65, tel, 272-55

busy linii „A" zatrzymywać «ą oędą na skrzyżowaniu ul. Kwiatkowskiego z 
ul. Świętojańską,

6) zasady te wchodzą w życie z dniem 1.12. 1947 roku. 4198-

Żegluga Gdańska'4 MZKGC Gdańsk, ul. Grodzka lŁzakupi 
następujące mechanizmy pomocnicze dla s/,s „Panna Wodna :

2 ponrpy Modno - powietrzne stojące tłokowe wydajność każ­
dej ok. 7 t/godz, wody, ciśnienie ptiry dolotowej 17 otm. Sy­
stem W1 st Edward,
i pon.pa wody słonej sanitarna ełektr odśr, 2 łub 3 stop. 
wys. podn. 3Ö nt wyd. 2 t/godz. z moi. elektrycznym,
1 pompę w’ody słodkiej sanitarne elektr. odsr. 2 Jub 3 stop. 
\vys. podn- 30 ni wyd. 2 t/godz. z Amt. elektrycznym, 
obie z automat, wyłącznikami ciśnieniowymi, 
i pompa balnsirown Worth ‘agtona eisn. pary 17 atm, wyd. 
20 t/godz, wys. podn. 50 mc
1 pompa pożarowo - zenzown odśrodkowa elektryczna 5 stop. 
wys. podn. 50 m. wy d. 29 t/godz.,
2 pompy zasilaj, stojące tłokowe, wydujn. każdej 15 t/g. w ys. 
podn. 2ÓC m ciśn. prtry- dolot. 17 ntm. system Weir,
i turhoprądmea lab prądnicą z masz. parowo - tłokową 25 
kW na prąd stały 110 V,
1 Diesel - prądnicę 10 KW prąd stały — 110 W
1 maszynkę sterowa parowa moc — 5 — 6 KI?
( iclemotor do masz. sterowej,
2 filtry oliwy piytku ie na przepływ ok. 150 Itr/min.,
t wentylator ciągu sztucznego (Turbolaeser) wyd. i 80 m‘ na 
rtun. spalin, przy 390# C i ciągu 4Ö mm słupa wody z turbin­
ką parową na porę przegrzaną i7 atm. temp 30S1 C do za­
montowania w korni nie,
1 radiostacja odbiorczo - nadawcza. 4i99-K

UNtEWAfcNIAM *7gubioTi( kulty rejestr. RKU 
Gdynia na nar- iski: Wojtyła FtaOcisześ i Wrtes
Józef, Wy-ćzechowo.____ __________
üMIEWÄLMAM" .kradziona legitymację M. O. 
Słunsk, zezwolenie n? broń Siujrsk, kenrrkartę 
Łódr, Skrobisz I-idwik. _____ ____419-St
usalw uMAk, zagubioną kartę 
RKU Lębork, Fr»i>cuz Adam.

rejestret, jną 
<_3B-e£

BEZPŁATNA
CZYTELNIA CZASOPiSM

czynna jest co doża od godz- 10—17 
•w lokalu „Czytelnika" w Gdyni, — 
przy ul. 10 Lutego 27.

DYŻURY 5PTEK
od dnU 6. 12. do 13. 12. lMi r.

GDYNIA: Aptflta pod Gryfem 
SOPOT: Apteko pod Orłem, ul. Rokoę^owstere- 

go,
OLIWA: Apteka pod Ortem. ul. Arm/i RkdxW.c-

kiel
WRZESZCZ: Apłeka pod tóewą, «1. Grunwaldz­

ką.
GDAŃSK: Apteka pod Słońcem, ul. Garncar-

-ska

7. e"b rTn i a
„WIĄZEK rMBfcvTdM j FMERkTEK Państwo, 

wyrb or*/; Wdów ł Sierot, Oddział G<i*ftsk, za-
wreriaicia. że zebranie odbędzie s-ię dn.'^ 12 
prudniQ br. o nodz, 16, Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
VVajdeioly nr 13.

— LTvVAGA ZNMS-owcy, członkowie Kuł 
WS HM byłej ANP oraz WSSP. W dniu 13 btn. o 
godz, 20 odbędzie sit; w auli Wyższej S/Uoły 
Handlu Morskiego przy ul. C7erw, Armii 1DT w 
Sococie — ZLBRAN1E ORGANIZACYJNfe irodo- 
wiskn ZN MS Gdynia — Sopot.

KW. ZAW. ROB. I PRAC. PRZEM. C.ASTRO- 
NOMICZNO-.KOTELOWliGO w Gdańsku zwołuje 
walne icKraiiie wszystkich członków ma plotek 
dnia 12 bm. o go-dz. y lokalu OKZZ w
Gdańsku, przy ul. Bojowców 5-6. Punktualne 
przybycia wszystkich c^onków obowiązkowe,

rsocnAM KożctoiNi cdanskiEj
NA CZWARTEK, 11 GRUDNIA «47 ROKU 

«z fali 1T34 m:
6 — Sygnał -czasu, G.OS — CLmnastvka po»., 

6.15 —- Wiadomości por. fi.26 — Muzyka. C.5Q -4- 
Program dnia. 6.59 — Sygneł czasu. 7 — Dzien­
nik pur. 7.15 — Muzyka. 'Ö.20 — Intorrnacjs ogól- 
nopolskts. 8 25 — Skrzynka PCK- 8.35 — Koncert 
orkiestry 10.— Aud. Min Oświaty. , Re-
porłeś z życia szkoły i nąttczycielą". 11.5? •— 
Sygnał czaeu łwjnr.ł. 1-2.63 Wiadomości 
łodniowo. 1? 08 — Przegląd prasy stół. 12.15 — 
Muzyka. 12.20 — ,Z mikrofonom po kraju". 
12.30 — Muzyka ludowa. 13.15 — Przegląd kuKu- 
rslny. 15 — Odczytanie programu potpołndniowe- 
go. 15.03 — Aktilali-a. 15.15 — Mmyk-a baletowa. 
15.45 — Z frontu pracy. „W zakładach dziewiar­
skich" tu gen U Kochanowskiej. 15.50 — InTormocje 
miejscowe. 16 — Dziennik nopołudmiowy. 16.12 — 
•Tu mówi Wybrzeże”, ,,Chłopcy morza". 16.20 —

Przetartj nieograniczony
Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo Handlowa „Samopomoc 

Chłopska ‘ w Kwidzyniu, ol. Słowiańska 9, ogłasza przetarg .nie­
ograniczony

na roboty remontowe: odbudowa i gruntowny mnont bn-
d>nkti w Kwidzyniu pfży ulicy Braterstwa Narodów Ni 35
(Bank Gospodarstv/a Krajowego).
Ślepe kosztorysy zef zwrotem kosztów odbitek oraz wszelkie 

informacje, dotyczące robót otrzymać ni o ma w Centrali Powia­
towej Spółdzielni Rolniczo-] landlow-ej w kwidzyniu przy ulicy 
Słowiańskiej 9 pokój Nr 9

Termin całkowitego ukończenia robót — S tygodni od dnia 
zlecenia.

'Wą pełnione kosztorysy wg lo? mularzy Pow. Spóldz Roln-- 
Handlowej, kwit wadialny 3V wysokości 1 proc. od sumy koszlo- 
rąsowej oraz dowód rejestracji przedsiębiorstw^ i wykaz wyko­
nanych robót w okresie od i. i. J947 r. do 3i 11 1917 r. w zala­
kowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych z napisem: 
„Roboty remontow-e wr budynku w Kwidzyniu przy ul. Brater­
stwa Narodów- 35“ należy składać w Pow. Spółdzielni Rolniczo- 
Handlowej przy ul. Słowiańskiej Nr 9.

Oferty należy składać tylko na całość robót.
Otwarcie ofert nastąpi sv dniu 5 stycznia 1948 r. o godz. 10-ej 

w Centrali Spółdzielni przy ul. Słowiańskiej 9.
Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie praw© dostarczani*, lub 

w ydania materiałów- z całości lub części, jak rów nież wyłączenia 
pewnej kategorii robót, prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn, oraz zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek od­
szkodowań z lego powodu, praw-0częściowego korzysta:.iii zjofert, 
prawTo wyboru przedsiębiorcy bez względu na wy nik przetargu, 
prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego 'wyniku oraz pra 
W ij przeprowadzenia w- okresie ważności ofert dodatkowego prze­
targu pomiędzy wybranymi ofertami.

Wadia nieprz, jętych ofert zostaną zwrócone najpóźniej w 7 
dni od otwTareia ofert, 4226-k

Komun# it speqYny
Zarząd Gdańskiej Spółdzielni Spożywców zawiadamia Człon- 

feówą że wyrsokość udziałów została uchwalą Walnego Zebrania 
podwyższona z dotychczasowych złotych 2Ö0 na złotych 500

\\ obec powyższego Zarząd prosi Członków o dopełnienie 
udżinłów do sumy złotych 300.

Zawiadamiamy równocześnie, że przydziały specjalna dla 
(.złonków (cukier, mąka proszek do prania, jaja ito.) będą otrzy­
mywać w przyszłości jedynie ci Członkowie, którzy przedstawią 
legitymację członkowską z dowodem wypłacenia pełnego udziału.

Udziały- wpłacać można w Centrali, ul. Konopnickiej 7.
4234-k

Klinika PrzeciY/grużliczt 
Duńskiego Cierwońtgo Krzyża

w Gdańsku

od 10.XII.47 -10.1 194S

nieczynna
0SŁOSZĘNtt MOI IE |
TFimi) a %

Rezerwa dzwim-Utę. 16.35 — „Peroanawiaimy" 
zwei, dla dzieci. 16.55 — Rezerwa. 17 — Mużylca 
dła vseystkich. 1Ö — KUL, ,tSpółnDfa pierwotna" 
wykład Wacława Bieleckiego t cyfchi RozWoj s'po 
łtte-zny łudzikości. 1B.15 — Wiedza o raoTru. „Mor­
skie wy.prayyy Rttgjan na Dalekim Wschodzie". 
1* 25 — R^xital h^Jewaczy Kazimierza Czekotow- 
akiego, przty fortepianie Wł. Walenty »©wica, 
IR.45 — Reportaż. 18.52 — iTtfotinacje miaiscowfc.

, ^ Z zägsünifei'i świata praty. 13.10 — AuflycJ»
dla 3vojBkä! 1) „Kapral Sikqra ma głos", 2) ,,K/a- 
Itądarzyk historyczny". 3) K’̂ cik kwate<Kiistr2«w- 
iki. ii Koncert solistów. 19.40 — Melodie świa­
ta. 19.59 — Sygnał czasu. 20 — Dziennik we- 
CRmtry. — Reźfcrwa dzienhik*. i0.5fl — Attd.
TUk-u,^ Zagädnieins rewolucji socjalnej. 21 — ,,W 
■parfciA ’ e'lughowisko wg Vieiira, przekład i ra- 
diofoniaecd« Mani Sieikowskiej. 21.45 — III aud. 
z cykhi ,Motyka dwufortepianowa". 22.05 — 
Koncert ofkrestry lanecsnej. 22.45 — Mozaika mu­
zyczna. 23 — Ostatfóe wiadomości. 23-10 — Pro­
gram na dzień nast. 23 20 —• „Fiódor Szaliapin 
— artystę i człowiek”. 23.55 — Z ostatniej chwili. 
24 — Hvtbd i ktfÄrtc audycji,

Nazwisko obywatelki polskiej Agaioszki Ju- 
łikłihy Groeger t dortru Magri&R, córki An­
toniego i Agaty z dozna Dorsz. tn-ori*. dn. 20 
cżerwca 1305 r. we Wielkim Kacku. pow. mer- 
aki, została zlni^nione na nagwrsko GfeZECROW- 
3KA mocą orzoczenid Urzędu Wojewódzkiego 
Gdańskiego z diria 5 ■grudhia 1947 r.,Nr A. R. 
iii- S/1S2/47. Zmiana ntdzwiska nwsdiąga się rów- 
tfiefc na dzieci:
1) JGrjv - Jen ur&dz:. 5. 10. 1098 w Sopocie,
2) Rudolf . Brunon urędz. dn. 5. 1Ö. 1940 r. w 

Sopocie,
3) Brygida - Agnieszka urodź. «tn. 21. 1. 1943 r. 

w Sopocie,
4j Edrófód - Albrecht urodź, dfl, 1'4 , 4.. 1944 r. 

w Sopocie. Ö009

Nekwisko i imrę obywatele polskiego 
FROBERT Stefan Alojzy, syna Klemensa i Ger­
trudy z dom u Kcftflń, fcroflz. dnia 15 sierpnia 
1922 r. w KtiLuzach, zostało *nii:;n.itWie na na- 
wisko W R Ó B I, E W S K I mocą or/ęczcnćh U- 
rtętiu Wojewódzkiego Gdańskiego z dnia 3 yiu- 
Ettiił 194? t. Nx A. R. 11L8/2ÄI/47.

JAMNIKA i-mswsi^canego eprzfedam — 
^zerw. Armii^&e m. 3, yodz. i2—r7D.

Sopot, ul. 
4521-k

UNIEWWfcNIAM zgubioną karlę RKtJ ‘wydaną 
Tarnobrzeg Sendemi^Tski, n* nazwisko Pawlik. 
Władysław, zamieszkały Gdansk-Brzeźno,^ ul.
Brzsri&ska 3. _________________ 4224-fk
UNłEWffftWIAM zagubione orzeczeni« wydane 
przez Państwowy Urząd Repatriacyjny Sopot dnia 
5. VIII. 1946 — Krasowięcki Kjłimierz. 435-£f 
UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczeni» tożsa­
mości konia, wydane Sarny — Dzięcioł Jó^ef, zle­
cone Józefowi Wadowskiemu. _______ fjgjgj
UNHHYAtNIAM Ikradziohe zaświadczenie stałe, 
wydane Chojnice traz-wisko Rudnik Elżbiet*.

441-sf

«NIEWAfiNIAM zagubi mi ksiątccikę woj .kowij 
0205465 RKÜ Lajbork, legitymację Sitmyponmcy 
Chloj,: kifcj DęV,no, legit. Zw. Osetfoikńw Woj­
skowych Słupsk, kartę rowerową Dębno laiwilc- 
czenre rt?oHiacyJne, J*cłikiewięŁ Edwark. 440-łt 
ŁiNIZWAZh fekM zgubioną kswliecikę iag arstf 
wyniawioną przez GUM Gdynia na nazwisko^Ls- 
Wandowski Janusz. »155
tiMffiWAZNlAM zagubioną k. rt ; ręjestracyjOą 
RKU Gdynia. Marian Lamo« urodzony 24. 11.
1924 Nowaiiuła, powiat Kart-zy.___________
DNÜWÜ/NIAM zgubiona zaświadczenie stałe na 
nazwisko Zofii Reićhówaa, Pelplin, ul. Podgórna 2.

_______ 4238- .
UNIEWA&rtj. sio :gubidn. zaświsnlciitiie itale
nę nazwisko lecui Jażdźewsni z Bot! 42.3-k 
UNIEWAŻNIAM p-avzo jazdy, atwiic'rżenie p..-
ery, na nazwisko Makov.Gki Stanisław.______ ® 14.
Ul.lEWAfc-NIAM^skradzione dokume i ■: dowńd
OFobisty z obywatelstwem, roxp

tameldowauia na nazwisko Ht 
trovrska, Wito miń ska 37 a.

obywatelstwem, kart,ę roipoanawczą, 
■odcinki' zameldowania na niwisko Helena Os-

614«
DŃTtWA^NIAhl zgubione świadectwo zdrowia, 
wydene pfz-7 łeh«tza portowego w Gdytii na na­
zwisko Prokurat Ryszard._____________ 8*53

LISTOPADA agufciono iva trasio Wrzeszcz — 
Oliwa — Sopot teczkę skórzaną. Znalazcę proszę 
o zglöszenie telefon SIWI. 1711-M

WOLNE POSADY
CENTRALA Handlowa Przemyślu Metalowego, 
klau i» Gdańsku, ul. Jaglafna 9, zaangażują od

iaraz_ksicgc,vego._____ ^_______________ 4^41-k
(UJGHAT.TPl perfekt, potrzebny zaraz firmie per- 
1-owcj. Zglosoen.a „Dziennik Bałtycki" pod ,/42f3/4223-k
PUoJOC uomowa z '.gotowaniem poszukiwana na­
tychmiast Wynagrodzenie dobre. Starowięjska 54 
m. 7. . ‘ 8145

POSAD POSZUKUJĄ

„R^TniUS" — Tahtvka Wyrobów Szkolnych — 
Biur»-wydh> Łx\dź, Sktaöoy-a 23 pofeca Swoje wy 
roby: sfegreg-atbry, Tecrikl, skorofezyty, bloki T&“ 
rhunkowe ipcywki, raporty kjtVowe itp. 4’47-K 
LJMÜEYNI5 Adler-Tryumph, pó generalny hi roni on 
cie, ząpasowy sikiik, skrzynka. biegóv/t dyTeren- 
cjhl, 2 ko?a zapasowa, korzybln.e spnetidta. — 
Zgłoszenia do Dziennika Bałtyckiego ^Yzht-vt?. —
Jaśkowa Doliną 47 B pod „Adler". __1770-wr
MEBLE antykowe (stary CdaÓŁhj i rowoczecne 
własne sprzedam — Gdańsk, Kursa C—7. 1774-wr 
SPRZEDAM kamienicę dwupr^lYdwą z ebszarnym 
podwórzem w Slaroganizie. — Wir.ciOmotó w
Dzienniku Bałtyckini_jI288~k_____ __ 4'J8-k
KUCHNIĘ (westfalkę) mało używaną sprzedam 
Grabówek, ul. PodgÓTha 15, Ćeechowrcż. 8141 
NOWĄ SYTIALSCĘ lomter. dąb z orzechem sprze­
dam za 50.000,— Kolka Sterak-owice, pow. Kar­
tuzy.__________       8*52
FUTRA Ti4y — pelisy — skórki futerkowe — 
Kupno — Sprzedaż. Wiśniewski, Gdynia, S»wię- 
tojeńska 38.^ ^
Wi-lvI^X^YK frtes cztero miesięczny do sprzena- 
nte — So^bt, Rekös^owsfcitegt» 5 — GaUhlem,

1717-M

k u p V o
fUTRA — lisy — pelisy — skńnki łuteikowe — 
Kupno — Sprzfedrö.' Rinna „Alwit" — Swifio- 
jeńsYa. ?5 — tel. 2B7-46. , 40^-K
»PONY i Cętki 135iłN«~ natyth-mi-ast

WYKWALIFIKOWANY młynarz - szofer, z długo­
letni a praktyką, postukuj-» pracy. Chabowski Je­
rzy, Elbląg, Topr^etzna 421._   1714-M
BHlGfiA TO'aS.TYrtistkp sr.uka prsev akordowej. — 
Zcrłoszcnia Czytelnik Wrzeszcz, GtUnweMzka 8 — 
„■pilne".____ _______   707-słc
SEKRETARKA biegła maszynistka, stewo «Traf i fctltfa 
— dłuLsra praktyka biurowa, szuka odpov/iednie- 
po zajfeifl. Żgloszenia . Ćzielnik" Wrzesżcz, ul.
Grunwaldzka 8 „sekretarka". ___ 798-sk
-F«VZTER mcr-Vi” —• zdolny — s?uki pracy. Oferty: 
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 47 B pod „Fryzjer *.

____  1772-wt

WRSł>Ll'.T,NTK.\ uTeum-"Handlowego 2 praktyką
Kurów.* per.rukujfl pracy'. Oferty pod „BiuraUst- 
ka” Wrzeszcz, Jarko’wft Dolina 47 B. l7?3-wr

teł. 410-38.
kup«? -Ł-

1750-Wr
por, 5ajl:6v»rki,

8143
KUPIĘ kila i* — telefon 41817,
dzwonić godz. 8—15 — Gdańsk_
STWLTERKOWĄ i pończoszniczą tpaszyrw? kupił? 
Wnfesccz, ul. Zielóny Trójkąt ? m. 1. Pilne. C14§

•z > ry K A

cHns-raisrnrLD’s co1 r-c". Zc^jęy -angielski. —
Wy!trcr*/!ie dzieci 5—6-lelnie. Wrzeszcz, Grun-
N^aldska 44 — -3v 1771-wr

a *ó ż N E

Aj — AKt'S/bbAA RYNG . ŚMiALOWSKA. —
Wrzeszcz, Grunweldzka 230, III p. 17Ö9-M
AKUSZERKA warszawska długoletnia praktyka- 
Parady — 2.«mówienia, Wrzeszcz, Mcmska b — 3.

' l?CB-wr
UWAGA rybak moreki posziak^ijn wspólnika z go­
tówką za wyremontowanie motoru 100-konnego. 
Bliirsze informacje Gdynia, ul. Mściwoja 2 —
2 pifftro OtfBsa.____ _ r __________
t.TftS.Wf i wyżej załow» w pro-dirkeję artykułów 
masowych. Ołorty pod „Handlowiec** Dziennik
fc.iltyrki, Wrzeszcz, WajdcCoty 9._________ 422ó-k
KONCESJE tytoniową na rlobrv punkt Wrzeszcza 
p osz tik u j i? natychmiast — „Czytelnik" Grunwaldz­
ka B — „Ko’ncecj a". ___________ ____906*sk
WSRófLNłGZKI posiad.sjłrrej własny sldep cen­
trum Gdyni, .poszukuje sylunwany wdov/iec. — 
„Czytelnik" Sopc4, Rckostov.ski**go 21 dla 46.

LOKALE

rOFZUKUJĘ wepólrfika do sklepu w Sopocie — 
Roi. Jsuowskiego. Telefon 517-91. 77-s

\ RA NI u, NIE WYEJrUCAJCfE PIENIĘDZY, kupu­
jąc tsndrtfb lecz Merviftte sw© zamówienia d© 
tnanej z solidności firmy „Krystyna", wytwórni 
gorsetów, corseletów, pasów leczniczych, peporo- 
dowpeb, ciążowych., staników, podwiązek __ itp^ 

—1 - Świętojańska 93,___________ 171P-M
jf.OKAHE handlowe do wy-fiajocia. Wiadomość w 
Administracji TBO. Gdypia, ul. Kopernika 3,

____________________________     4249-k j Gityna,
?AMIENFĘ 3-pokojowo koniforio-we mieszkanie ^ ŻINALAI.CE teki (tawirrającej obraz Metki Bos-
ewll. z meblami w Sopocie na sklep z mieszkan- j kiej) zostawiony 7. 12. w pociągu Orłowo—Gdy-
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eszcze raz nasze bole
Sprawę studenckich biletów tramwa­

jowych trzeba poruszyć jeszcze raz, a 
także sprawę zniżek kolejowych

W imieniu całej grupy studentów, 
zwracam się jeszcze raz z apelem by tę 
pomyłkę jaką popełniono przy ustala­
niu cen za bilety studenckie jakoś za­
łatwić. Dyrekcja M.Z.K.G.G. milczy, a 
tu zbliża się termin wykupu biletów i 
znów ci, którzy nie mogą sobie pozwo­
lić na wykupienie biletów będą zmusze­
ni chodzić piechotą czy też okradać 
tramwaje. •

Milczy też Dyrekcja Kolei Państwo­
wych choć wierzę, że Kolej na pewno 
uwzględni położenie studentów i zezwoli 
na wydanie dwóch zniżek kolejowych w 
okresie wakacyjnym wierzę w to, gdyż 
P.K.P. nie jednokrotnie dały dowód zro­
zumienia cie-'-~'rb warunków material­
nych studentów Wybrzeża.

Może Dyrekcje sądzą, że są to gło­
sy pojedyncze, podejmu;ę się dostar­
czyć listę studentów dołączających się 
do «listu kol. Sadowskiego, a lista ta na 
pewno obejmie wszystkich studentów 
jeżdżących tramwajami i tych którzy 
mają rodziny poza granicami woj. gdań­
skiego.

Wierzę, że jak wszystkie sprawy po­
ruszane w tak poczytnym dzienniku, jak 
„Dziennik Battvcki", nie zostanie bez 
odpowiedzi zarówno ze strony M.Z.K. 
G.G., jak i P.K.P. nasza prośba.

Siciarz Leszek 
stud. Pol. Gdańskiej

Nie „czarujcie'* Panowie!
Na „Nocy Czarów" w Polskiej YMCA 

, we Wrzeszczu zjawił się fotograf z Ka- 
I de-Film Sopot, Rokossowskiego 54. Rzecz 
oczywista, że miał on dość duże powo­
dzenie, ponieważ fotografia zawsze jest 
dla nas miłą pamiątką. Lecz niestety, 
„foto-reporter" zawiódł, gdyż jak się o- 
kazało przy odbiorze większa część 
zdjęć bvła jak to się mówi „pod psem", 
głowy częściowo ucięte, całość ciemna, 
niewyraźna.

Ja, osobiście musiałem poznać się 
po nosie i krawacie, oraz po sukience 
koleżanki.

Nie wcnodząc-w przyczyny tych „cza 
rów" mara jedno życzenie względem 
wszystkich fotografów Wybrzeża: nie­
udanych zdjęć proszę nie oddawać do 
rąk odbiorców, mając na uwadze choć­
by dobro własnej reklamy!

Ślep

W dziedzinie reklamy w Gdyni 
niezmiennie to samo!

Od dyrektora Gdańskiego Teatru Łą­
tek (Marionetek) otrzymujemy następu­
jącą skargę na Związek Inwalidów wzgl. 
jego orga,na reklamowe w Gdyni:

Już po raz trzeci zmuszony byłem 
korzystać z usług reklamowych gdyń­
skiego Związku Inwalidów. I po raz 
3-ci doznałem obsługi, której nie waham 
się określić publicznie jako skandalicz­
ną. Za pierwszym razem na oddanych 
120 afiszów znalazłem rozplakatowanych 
W Gdyni kilkanaście. Kiedyindziej z gó 
ry już dałem do rozplakatowania mniej­
szą ilość afiszów z takim samym mniej 
więcej rezultatem. Ostatnim razem, by 
ło to w środę 3 grudnia, przekazałem 
w biurze Związku w Gdyni 80 afiszów 
przedstawienia „O gwiazdce z nieba”, 
umawiając się, że znajdą się one już w 
czwartek po wystawach sklepowych, a 
w piątek od rana na słupach ogłoszenie ■ 
wvch. Sprawdzając w piątek po połud­
niu (godz. 16), w jaki sposób wywiązali 
się Inwalidzi ze z góry opłaconego zlece 
nia, przekonałem się, że do owej chwili 
nie znalazł się w centrum miasta ani je­
den afisz.

Sprawa ta kwalifikuje się niewątpli­
wie do wyciągnięcia z niej zwykłych 
konsekwencyj prawnych, Tymczasem 
przekazuję ją na gościnne łamy działu 
„Śmiało i szczerze ’ nie wątpiąc o tym, 
że wyrażam swym głosem udrękę wielu 
organizatorów imprez artystycznych. W 
Gdańsku odebrano już sprawy reklamy

Zw. Inwalidów i odtąd rozwijają się one 
w sposób pomyślny.

Czyżby należało zastosować to sa­
mo rozwiązanie w Gdyni?

Jan Żejmo
kierownik Teatru Łątek w Gdańsku

Podziękowanie
Najuprzejmiej dziękuję p. doktorowi Ze­

nonowi Churzewskiemu w Scnocie za prze 
prowadzoną bezinteresownie operację nogi 
i leczenie. Od kilku miesięcy nie mogłam 
chodzić, pomimo ciągłego leczenia. Dz-ś, 
po kuraoi, przeprowadzonej przez c. dr 
Chorzewskiego, czuię się zupełnie zdrowa 
i mogę pracować.

Nowicka Wera,
Bieruta 39—-3, Sopot

ODPOWIEDZI REDAKCJI
M. F. Gdynia. Stawia Pani ciężki i 

zgodnie z naszymi przypuszczeniami, nie 
uzasadniony zarzut kierownikowi oleiar 
ni, jednakże nie ma Pani odwagi tego 
zarzutu pokwitować pełnym podpisem. 
Anonimów nie zamieszczamy.

S. Z. Wrzeszcz. Wiadomości podane 
przez Panią są interesujące i wykorzy­
stamy je w jednym z artykułów redak­
cyjnych w najbliższej przyszłości.

Zarząd Kola Rodzicielskiego Przed­
szkola Nr 8 w Sopocie. Wykorzystamy 
gdzie indziej.

Żabczyński Marian. Sprawą poruszu- 
ną przez Pana zainteresujemy się bli­
żej.

sport

Hasze typy w kcnkursSe olimpijskim
Kupon Nr 7 konkursu Polskiego Ko- j 

miłetu Olimpijskiego „Zgadnij kto wy- ' 
gra ’ oüejmuje spotkanie piłkarskie, 
pięściarskie, Ligi Koszkowej i pływanie.

Jak wytypować mecz piłkarski WŁO 
CHY — CZECHOSŁOWACJA? Wobec 
tego, że mecz odbywa się we Włoszech, 
a gospodarze zechcą się zrehabilitować 
w oczach opinii za poniesioną porażkę z 
Austrią — przy jednocześnie anonsowa­
nej słanej formie Czechów typujemy 
zwycięsko Włochów i wpisujemy cyfrę 
1 Na drugiej pozycji widnieje spotka­
nie międzyokręgowe w boks.e miedzy 
CZĘSTOCHOWA a RZESZOWEM. ' Tu 
faworytem są gospodarze, którzy y?.' 
szeregach swych mają paru znanych i 
wartościowych zawodników (Strychal- 
ski, Chudy, Berg i Kubicki). Również 
trzecia zagadka nie nastręcza wątpliwoś 
c' Pięściarze BATOREGO u siebie w 
domu na pewno rozstrzygną mecz z 
ODRĄ (Szczecin) na swą korzyść. Naj­
trudniejszym jest do odgadnięcia mecz 
o drużynowe mistrzostwo Polski w 
boksie pomiędzy GROCHOWEM a 
WARTĄ. Teoretycznie możliwe są wszy 
stkie trzy ewentualności, to jest ptzegra 
■na, remis i wygrana gospodarzy ewen­
tualnie gości. Liczymy się tu jednak z 
remisem ewtl, z nieznacznym zwycię­
stwem gości. W meczu IKS (Wrcc aw) I 
— RADÖMIAK w boksie mimo obcego | 
terenu faworytem są bokserzy Radomia. 1 
W meczu piłkarskim MILICYJNY — | 
CONCORDIA wobec wykazanej ostat 
nio słabej formy milicjantów katowic- i 
kich, typujemy raczej Concordię, ubez- | 
pieczając się w następnym kuponie wy­
nikiem remisowym.

Nie łatwe również do odgadnięcia 
są mecze Ligi Koszykowej. YMCA 
(Gdańsk) wyjeżdża na sobotę i niedzie­
lę do Poznania, gdzie spotka się z miej­
scową Wartą i KKS, Możliwość sukce­
su drużyny Wybrzeża teoretycznie ist­
nieje, wobec pozyskania tak doskonałe­

go .środkowego napastnika, jak PAW­
LAK. Jednakże teren poznański jest 
bardzo gorący i dlatego raozimy obok 
cyfry 1 ubezpieczyć się obok w pąsięp- 
nym kuponie cyfrą 2. W meczach’TUR 
(Łódź) —. AZS (Kraków) faworytem jest 
drużyna akademików. Również nie pod­
lega dyskusji zwycięstwo mistrza Pol­
ski AZS (Warszawa) nad Wisłą krakow­
ską. Ostatnie pozycje w kuponie zaj­
muje mecz koszykarek CZESKICH z 
POLSKIMI i mecz pływacki ŚLĄSK — 
POZNAŃ w konkurencji pań. W koszy­
kówce naszymi typami są Czeszki, w 
pływaniu zaś Ślązaczki.

Na marginesie chcielibyśmy podkre­
ślić olbrzymie zainteresowanie, jakie to­
warzyszy konkursowi Kupon Nr 6 zo­
stał na terenie Wybrzeża wymieniony 
na znaczki olimpijskie na sumę 61.000 
zł., t. zn. ponad 3.000 sztuk.

PrZyp. Red. Z ostatniej chwili do­
wiadujemy 6ię, że mecz Ligi Koszyko­
wej Wisła — TUR, wobec walkoweru 
został zaliczony w konkusie jako 20:0 
dla TUR-u.

Kosakowa 
bez niespodzianek

Przebieg rozgrywek o mistrzostwo 
Ligi Koszykowe, nie przyniósł ostatnio 
żadnych sensacji. Wszędzie zwyciężyli 
faworyci.

Warta (Poznań! miała jednak ciężką 
przeprawę z - Zniczem (Pruszków). Zwy­
cięstwo jej nad przeciwnikiem nie przy­
szło tak łatwo, o czym świadczy wy­
grana 48:45. Mówi to wiele o możli­
wościach drużyny Wybrzeża w niedale­
kiej przyszłości w meczu z drużyną po­
znańską. W Krakowie Wisła przegrała 
w mistrzostwie walkowerem do TUR-u 
iódzkiego (zdaje się, że chodziło tu o 
brak protokołów), a w spotkaniu towa­
rzyskim zwyciężyła wysoko 56:25.

3 WITOLD POPRZEK]
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Niewłaściwa piosenka
Heinz, hitlerowiec, przebywający w 

Holandii jako jeniec wojenny, zbiegł z 
portu, gdzie pracował w grupie innych 
jeńców, i dostał się na statek, odpły­
wający tego wieczora do Harwich W 
przekonaniu, że jest już bezpieczny, 
Heinz czuł się tak szczęśliwy, że za­
czął cicho nucić.

Ale marynarz holenderski rozpoznał 
melodię. „Jedziemy przeciw Anglii” 
— jednej z niemieckich piosenek wo- 
jenu”-\ Zainteresował się tym śpie­
wem i w rezultacie Heinz powrócił na 
brzeg pod strażą. Marynarz holenderski 
pożegnał go słowami:

— Wy, Niemcy, nie mieliście nigdy 
szosu cia z wyprawami do Angliil

8 cH^pców •••
Pan Czang Szu-Pmg, kierownik urzędu 

podatkowego w Ti-Szing, mieście w odleg­
łości 200 km. od Szanghaju, podał dc wia­
domości, że jego siostrzenica pani Czang- 
Ning-Wei urodziła odrazu 8 chłopców. Je­
den z nich zmarł przy urodzeniu, pozostali 
cies ą się doskonałym zdrowiem.

Chińskie władze demokratyczne wyzna 
czyly specjalne przydziały żywnościowe dla 

i tej licznej rodziny.

flateanhuZ ł£ssrtcitjci-’
Mieszkańcy ul. Bema w Gdyni żyją 

od pewnego czasu w stadium napięć ia 
nerwów. Powodem niepokoju są dwa na 
pady bandyckie, dokonano niedawno na 
mieszkańcach tej ulicy. Ofiarą pierwsze­
go napadu był pewien fryzjer, którego 
złodzieje „obrobili", jak to się mówi „na 
szaro". Drugim niedoszłym delikwentem 
był znany na terenie Gdyni kuśnierz, 
którego jednak przed kompletną ruiną I 
uchroniła w porę zaalarmowana milicja.

Nic więc dziwnego,.że parę dni te­
mu mieszkańcy ul. Bema, słysząc podej­
rzane zgrzyty przy bromie jednej z 
dwóch bliźniaczo do siebie podobnych 
kamienic, uczynili t. zw. „raban". Wśród 
nocnej ciszy rozległ się przeraźliwy 
krzyk:

— Ratunku! Bandyci!

kich wytrychów, lecz po prostu kluczem 
w niepewnej ręce „zalanego" jegomoś­
cia, który przez omyłkę chciał dostać 
się do sąsiedniego domu, zamias* do 
swojego.

Zdenerwowani mieszkańcy u) Bema 
nie poprzestali jednak na stwierdzeniu 
tego faktu. Ich loztrzęsione nerwy do­
magały się natychmiastowego wyłado­
wania. Pijanego gościa wkrótce musiało 
zabrać pogotowie.

A propos, ten pan, który zawołał 
już idę!", jest znanym bokserem wagi 

ciężkiej. Od 4 tygodni czeka daremnie 
na bandytów.

Niedalej, jak wczoraj, skarżył się 
żałośnie:

— U fryzjera byli, u kuśnierza bylil 
A do mnie pies z kulawą nogą nie 
za j rzy! (t)

W sąsiedniej kamienicy otwarło się 
z hałasem okno i potężny głos męski za 
wołał- " i

— Już idę.
Na szczęście, odbyło się bez inter­

wencji ofiarnego właściciel polarnego 
głosu. Albowiem podejrzane dźwięki
przy mamie nie były odgfosem bandyc-

Nowoczesna bajka. 
vVilk: Dokąd idziesz dziecko? 
Czerwony kapturek: Niosę babci

kartki żywnościowe.

Chłodnia urzędnicza
Tę oryginalną instytucję podziwiać moż­

na codziennie między godz. 8 a 16 w 
Gdyni w lokalu biurowym Ziednoezon/ch 
Przetwórni Mięsnych nr 1, które świeżo 
wyemigrowały z Sopotu na ul Świętojań­
ską do Gdyni. Biura mieszczą się na par­
terze, pieczołowicie odremontowanej „bo- 
kówlci“, która służyła ongiś odmiennym za­
pewne celom. Z tych to pamiętnych dni, 
gdy mieści) się tu magazyn czy składnica 
jakichś niewiadomych a lubiących miły 
chłodek artykułów, pozostała w lokalu na 
wieczną rzeczy pamiątkę, betonowa posadź 
ka, wstydliwie ukrvta pod warstewką drew­
nianej podłogi i ponuro — wiłgoma atmo­
sfera. któła na próżno silą się rozproszyć 
dwa suchotnicze i cbarkaiące piecyk Za­
mrożona załoga owego bunkra odprawia 
godziny urzędowe w nastroju depresji, w 
podwójnych, niewymownych, 2 parach skar 
petek, kożuchach i czapkach na strapio­
nych głowach, na które od czasu dc czasu 
spadają rozkoszne niespodzianki w postaci 
kropli wody z podmokłego sufitu, (tz)

Kiedy znaleźli się na peronie — był kwadrans 
do odejścia pociągu.

Stefanek skierował się do grupy kolejarzy, sto­
jących przy jakimś przepełnionym pociągu i nagle 
stało się coś,' czego żadne z nich ani przez sekundą 
nie przewidywało.

— Proszę panów, czy ten pociąg idzie dę Zako­
panego f — zapytał Stefanek.

— lak — odparł jeden z kolejarzy, odwracając 
się szybko i: — Zośka! Co ty tu robisz? — krzyk­
nął. — Tak cię matka pilnuje? Chodzno tutaj. I ty 
tez, kawalerze! Ja z tobą w domu pogadam! Ty, 
psiakrew jedna, myślisz, że jak ojca w domu nie 
ma, to ty sobie możesz za szabrem z chłopakami 
jeździć?!

Stefanek, choć mocno był zdetonowany — przy­
pomniał sobie, że ma w kieszeni zapalnik od granatu 
artyleryjskiego, którym by można cały peron dworca 
dostatecznie wystraszyć i skorzystać z zamieszania, 
aby ucie'’ z rąk ojca Zośki.

Zreflektowała go jednak myśl, że — to jednak 
jest ojciec Zośki.

Nie odpowiadając na pytania — pozwolili się za­
prowadzić do warszawskiego pociągu...

Zośka płakała bez przerwy...

Stefanek musi rozwiązać problem...

Nawet na spacer do ogrodu wychodził pod okiem 
ojca lub stryja, a teraz to jak na złość obaj musieli 
wyjść z nim.

Stefanek zaklął.
Zorientowawszy się, że nikt na niego nie pa­

trzy — zsunął czapkę w tył głowy, rozluźnił szalik 
na szyi, j;o czym nabrawszy tchu, splunął z pogardą 
przed siebie.

Mimochodem obliczył, że ślina padła co najmniej 
na cztery metry.

Stefanek słyszał już, że marynarze plują najdalej, 
że ambicją każdego z nich jest plunąć na ogon prze­
latującej mewy. Jednakże, choć daleko mu było do 
tego ideału — trochę żałował, że Edek nie widzi, 
jak on wspaniale teraz plunął.

Zamyśli! się przy tym dość głęboko i dopiero po 
chwili usłyszał, jak ojciec peroruje:

— To wcale nie jest takie proste do rozwiązania. 
Weź pod uwagę, że zanim zostanie wykonany bu­
dżet planu trzyletniego — powstaną nowe problemy, 
które trzeba będzie — być może — szybciej roz­
strzygać, bo będą jeszcze pilniejsze, niż dzisiejsze 
zagadnienia odbudowy, czy zasiedlenie Ziem Odzy­
skanych Życic potrafi iść skokarfJi w czasach po­
stępujących wolniej niż dzisiejsze, a my w epoce ra­
dia, elektryczności, czy telewizji — przeżywamy 
wszystko znacznie szybciej.

— Doskonale! — przerwał stryj Antoni. — Ale 
czy to jest rzeczywiście takie ważne, żeby się tym 
zadręczać całe dnie, które i tak przepracowujesz bez 
wytchnienia...

— Ach! Te ich problemy, zagadnienia i gada­
nina — myślał btefanek z niepohamowaną odrazą. — 
Kiedyż oni nareszcie skończą?

A przecież na półce między książkami leży za- 
zapalnik od granatu artyleryjskiego, zapalnik, który 
można by z takim hukiem zuzftkować! Edek pew­
nie sied_i w domu i nudzi się, jak mops na kanapie.

Jeszcze raz ze złością i żalem wspomniał nieuda­
ną ucieczkę, ucieczkę, która w tak fatalny sposób 
powikłała mu stosunki w domu! Od tego czasu jesz­
cze przybyło różnych zakazów i nakazów, a wszel­
kiego rodzaju kazania stały się tak codzienne, jak 
świt lub wieczór

Jeszcze raz westchnął i jeszcze raz splunął, ale 
tym razem ze złością.

Wreszcie, zrozumiawszy, że ojciec dziś nie skoń­
czy, bo wsiadł na swojego ulubionego konika „pro­
blemów i zagadnień" — zdecydował się na despe­
racki krok:
— Tatusiu... ia bvm chciał iśc ist do Staśka, bo za­
pomniałem, co jest zadane z historii! \

Do Edka przecież od czasu niefortunnej uciecz­
ki — nie wolno, więc może inaczej się uda?...

— Idź, tylko szybko wracaj — odparł starszy 
pan w krańcowym roztargnieniu, bo dyskusja na­
brała jt;ż .1 a rdzo żywych akcentów.

Dwa razy nie musiał oczy w iście powtarzać, bu 
zaiedwie skończył to krótkie zdanie — jego latorośl 
juz skoczyła w kierunku domu. W każdym innym 
wypadku pan Bojanowski zastanowiłby się, skąd się 
wzięła w jego synu taka gorliwość do nauki, dlacze­
go tak się spieszy do niej — ale w tej właśnie drwili 
chodziło przede wszystkim o to.

I dlatego też bardzo szybko wróctł do rozpoczę­
tego na ten temat przemówienia, które wygłaszał 
z takim zapałem, jakby nie wyłącznie jego brat, ale 
bardzo duże audytorium zatopione było w słuchaniu 
poszczegölnvch okresów, zdań i argumentów, które 
sypały się niby z rogu obfitości.

Tymczasem Stefanek znalazł już zapalnik od gra 
natu, schował go szybko do kieszeni, wziął na wszel­
ki wypadek dwie jakieś grubsze książki do ręki (jesz­
cze raz trzeba było przecież przejść obok ojca, pe­
rorującego na ławce w ogrodzie) i już zamierzał wy­
paść z pokoju, gdy'weszla Józefowa.

Momentalnie opanował swoje szybkie ruchy 
i począł udawać, że nigdzie się nie spieszy. O! Józe- 
fową nie byłą tak łatwo nabić w karafkę, jak ojca lub 
stryja. Tak j*k ojciec umiał nie widzieć, patrzac, tak 
Józefowa umiała wszystko widzieć, na nic pozornie, 
nie patrząc, a od czasu ucieczki Stefanka jej czuj 
nośc zaostrzyła się znacznie.

Umiejętność tę musiała posiadać w wysokim sto- 
nniu, skoro prowadziła gospodarstwo w rodzinie, 
składającej się z czterech mężczyzn, którzy repre­
zentowali trzv pokolenia. Pan Bojanowski starszy, 
niby pan pułkownik — miał swoje dziwactwa, pan 
Antoni swoje, pan Henryk swoje, a Stefanek...

— No! Ten to już jest ancymonck z pieklą ro­
dem! — konkludowała zawsze swuje rozmyślania 
na temat trzech pokoleń rodziny Bojanowskich. — 
Żeby nie ta pani Alusia, to bym się tu nigdy nie 
zgodziła do pracy!

Ale pani Alusia, kobieta, której nie potrafił za­
pomnieć nikt, kto ją znał — tego strasznego i pa­
miętnego wieczoru zobowiązała Józefową, że nie tyl­
ko zostanie nadal, ale zastąpi ją, odchodzącą do lep­
szego świata, do świata, w którym nic ma gestapo, 
powstań, obozów koncentracyjnych i tego wszyst­
kiego, co ludzkość wymy śliła po kilku tysiącach lat 
swego „kr.liurahrcgo" na świccie ietnienia.

(Ciąg dalszy jutro)


